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K KIJOWSKI
m ia roLiTiu î̂ spoŁEcziri i in iu c m

W»« , <-v

kTps. k w a rc  półrocz. to c ł^ ' 
W  krają L—  5.—  8.—  13.—

.  Z a grania; l .£0  U O  S .—  Id.— -<

Z a  a t f r a t c a  8 0
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lu b  Jego miejsc d 4 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20  kop. każdy na­
stępny raz. za tekstom 20 k. pięrwazy 1 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  JL W  rub ryco  
.Nadesłane® wiersz petitowy lup jeyo rnlrjmrr |  ^

f t c s a e i9 p o j e d y ń o z y  3  Scofu

przyjmejB AMcIstncra.

Zarząd Cukrowni , Dcnhofówka - Dąbrowiecka“ z głębokim żalem zawiadamia o nagłym zgonie 
Członka Zarządu i Prezesa Ogólnych Zebrań

Jerzego ŁIpkowsk
9>

Zgon nastąpił d. 5 marca. Żałobne nabożeństwo odbędzie się w kościele w m Piaiyhorach w sobotę iO b.

JERZY LIPKOWSKI
zasnął w Panu w Rosesiu, gub. podolskiej, d, 5 marcu, przeżywszy lat 39,

Złożenie zwłok do grobów rodzinnych odbędzie się w  Ternówce dnia 10-go marca, 
o godzinie 11-ej z ranp.

O czern stroskani matka, żona, siostra, bracia i dzieci zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych.

D aia 8, 9 i 10 marca r. b. odbędą się nabożeństwa 
żałobne za duszę 1495

w K ijo w ie , w  kościele św . Aleksandra, o godzinie 11 z rana 

na które zaprasza S I O S T R A

■Teaatr S o k w c o w a ^ . i l y r e k c y a  
1. B s Ę r s n s .

l),.is na rzecz ludności, dotkniętej k lęską nieuro izaju po raz i-szy  po 
wzn^witniu ?« C h a o s ”  w a akt Początek o g. 8 iw Ceny b-nefisowe

W  p<ąttk dn o g o  benefis 
I A Stanowa G. Hanptman.i jjcieoga gahryela fiohiiirnnâ -

ii'
i c h

W  acbotę dnia ro marca „ M i s t e r  P ick w u lk 3' .  W  niedzielę dn 11 mar \ 
ca w  południe po raz ostatni po Cenach ogólnie przystępnych , „ K s ię ż n a  
P acli:flftnb® M. W  poniedziałek dnia 12 go m arca „ P o r t r e t  D « r y s n «  
G reyp **. j

T & a t i"  D iP a m a t3f© * n ya S. Brykina.
D yrafccjjrn  A„ B^aiesrtjrmtir.Ł-

Dziś w  czw arlek dnia 8-go marca dwie wesołe kom edye 1) „ C i e r p k i  c- 
w o c “  w  3 akt., a) ,,Nc- p o d s t a w ie  p r a w a ”  w  3 ch aktach. Reżyserya 
M Strojem;*. Początek o godz. 8 ej w ieczorem , jutro w  piątek dnia tj-go 
m arca na rze c i niezamożnych słuchaczek szkoły dentystycznej D-ra Blan­
ka r i r S  t a s i a "  G abrytli Zapolskiej, 2) M in ia t u r y  w  wykonania W . 
M. Petipa.

T f p a |  M i p i e l r i  D y re k c y w  S . B r y k in a * Totw 
I  C a i r  xWHKQ»J3 i M I «  rzyst-« *<  A r ły s t u w  O p t r s w y i

.Uzi.ś w  czw artek d. 8 marca występ znakomitego d -amatycznego soprana 
C E L E S T Y N Y  B 0 NC5 EGNIA, znanego dramatycznego tenora L . ZIN O - 
W JEW A i znanego barytona C E Z A R A  FORHIICH3 „ A id a * * . Biorą udział 
pp.: Celestyna Bonisegnia, Bojczenko; pp.: Zinow jew . Form ichi, S zydłow ­
ski i m. Początek o godzinie 7 i pół w ieczorem  Bilety nabyte na d. 6 
marca na od. „Aida” są ważne im tę operę w  dniu 8 go marca. Naby­
wać można bilety zwróccne do k s s y z  powodu przeniesienia przedstawienia 
opery ( .A id a ”  na d. 8 marca. Dnia 9 go marca ostatni w ystęp 3SASSY! 
G A LW A N I d e  T S C H E D A  i EltfkU O  P E E E A  „ T r a u  a t a ” . Dnia to 
marca w ystęp C E L E S T Y N Y  B O N ISE G N IA , L . Z t^ C W JE W A  i C E Z A ­
R A  FO RM ICH I „ T r u b a d u r * * .  Dnia 11 m arca w  południe zamiast op. 
, ,O u o  V # R is* ł  odbędzie się pożegnalny w ystęp B3 A R Y I GALW AK? 
pC  r u l H  S e w i l s k i ” .  C 'n v  zw yczajne W iecz. w rsfęo  C E L E S T Y N Y  
B O N ISEG N IA  EM ILIO P E R E A  i C E Z A R A  F 9 RM ICHI ,T o e . .a ” . 
1>. ia 13 w ystęp C E L E S T Y N Y  BOERSEGNCA i I., SINOHTJF.YTA „Hee- 
g o n a c t* * . Bdety ze steraniem ,,Hugonoci“ sa w ażne r,a 13 go marca. 
Dma 1* marca w ystęp C E L E S T Y N Y  B O N ISE G N IA , £ B ! U 0> P E R E A . 
C I Z A P A  FO ftm iC H I —  „ G i o c o n d a ” .  Dn a i=i-go wytftęo L . Z IN C - 
9 M E W A U A ..Z yd 6 w k a» . Dnia 16 go pożegnalny! w ystęo C E L E S T Y N Y  
B liN iSE G IA IA , L . ZENOWJEWM i C E Z A R A  FO RM ICH I „ A f r y k a n -  
ka**. Bilety nabj7wać można. Bilety nabyte na operę „ N la n o n ’ 1 prosi­
my z w a c s c  do kasy teatru i otrzym yw ać'pieniądze z powrotem 3643

t l  Bf l h  U n i c k i  f l R M l i n i f l 4'  w  sobotę d. IO marca r. b. od
r . iU U  & U lO R C  ^ U U D I W U  - będzie się staraniem sekcyi pe­

dagogicznej Koła Kobiet Polek w  Kijowie

Wlecz dr Literacko - Artystyczny

ŁT.
Teatr-Ki«e- 
maiograf m mS C O H S t l

K r e s z c z a f f k  3 0 , t e l e f o n  I3 »3 0 .
F ?® gram  d n .t 8 , 9 , 10, II i 12 n ta r c a  1912 ro k ti

treść wzięta z życia, robi na widzu 
rząst-jące wrażenie. O b r a x  wionojtunt'M ss życiowy g*

gontraaa komiczne. R t a r * © r t  - W i S b a s i

ty lk o  d !a  t e a t r u  f ,K O K SO ’

2 r s t t u  — 51

l Ciekawość tony
komiczne. B C u r o r t  -> W i S b a d ci a z natury. Tygodnik
Na jnowsze w iad.m ości. Podczas demonstrowania obrazów gra w ielka koncertowa orkie­

stra, złożona z 25 o iób  pod batutą E . S n i z r d ł a j s - a  Następna zmiana obrazów  w e wtorek, 13 marca.

Kabsret
Sraid-Katal

O d d n ia  4  n t i r c a  
H tcn tp le tn ie  n e w y  

p r o g r a m

Utalentowany dowcipny Conferen- 
cier, salonowy humorysta rosyjski

M s iie r  Frank
który w  tak krótkim cza«ie zdobył 
sympatyę publiczności Niezrówna­
na w ykonaw czyni orygirffla. tańców

p- Ms-ly Karwy
a —  -  T A Y L O R E tH

Hieztsyktel MgZJn|jej( 0r-
kiestra p. BOLOUA”. 

tZ /kZ j fStiepncj. =

Vvykonawczyni romansów cygaóskitł

p. Roriowska.
.zr"”kir“ c Dissuse Clrt Mai
Rosyjski charakterystyczny duet pp

=Wołoszczsnko. =
WLLiJ,™ p. TESLA.
Znakomici polscy dueciści pierwszy 

rar w  Kijowie

Narodowy tyrolski m uzyka'ny dut

6ELB0MS- —
Oryginalny komik-naśladow: a zwie

p- W 'E S T t t \ N .
DyreKćya postarała się, aby nie or 
stąpić od sw ego zadania 1 dsć p;t 
liczności program  żyw y, interesuj; 

cy  i przyzwoity. 
W szystkie stoły, loże i gabinet 

bezpłatnie. Kolacya z trzech dań p 
1 rb. 50 kop. 52

S k f & d  f a b r y c z n y  n a r z ą d z i  
R c B r c i c z y c h

R P r o k u p e k

f f T • -fc .< W  czw artek dnia 8 marca w  e ’kie przedstawienie nader 
I łe z L . efektowne w  3-eh oddziałach.

5 ty dzień championatu między»arode¥/e|3
w alki francuskiej, zorganizowanego przez znanego sportsmena M k r t i-  
c n e w łi .  W alczą: i) M la k sin lc ik  £ łS ra d ic h rin , 2) B ń i* » a o ‘«i i R attu* 
m or.-” , 3) A utali ś O e y e r ,  4) A p o flo n  S t t r o s z w i l i  i S l io h c ls o ^ .

j Początek o g. 8 i pół w ieczorem . W alki o godz. 10 i pól wiecz. 5567

P ie rw iz y  „lySirsiafur’’
t S a a t y l u i k a  AA 3 .  TsEsś-wsi AA 33 -7 J . ' 1.98

:diX c y k l .  W  czw artek dn. 8, w  piątek d. 9, w  sobotę dn. 10 i w  nie­
dzielę d. 11 m arca 1) Kw i i e c  g fp a m a tu  w  1 ak. Bsntowina, ł)  M ctis. 
w od w  1 akc. ze śpiew. Tarnow skiego, 3) s t r a s z n a  K n a jp a  w  z akc. 
Teffi, 4) A n t r r k t  m uzyczny (śp'ew». W  antrak. kinemat. (Najnowszy 
P a t h ć  J o u r n a l)  Początek o g. 7 wiecz. W edług seansów I o 7 ej, 11 
o g. _8_ej m ię ( Ul o g. 9 i pół. W  niedz. 1— 6-ej, I I -  71/4, Ul - 81 2, IV—  

W ejście co pół g. Następ. X X  cykl od pociedz. dn. 8 marca.V  11.

Teat»® jpBWIlnlcsfMre®5

poświęcony psm ięri

Zygmunta Krasińskiego
H l f l  m i n ń f i A r i l  Początek o godzinie 7-ej ,vvieCzorero Bilety w  ce- 

. . , ! !  nie 0(  ̂ a r t>* do 25 kop. są do nabycia w fcsię
garni W i. Idzikowskiego. Kreszezatyk 35 naprzeciw ko Funduklejowskiej.

A Mianowskiego.
> V K .  1491 D ii. 8 go  j 9  g o  m arca

Isspół srt. I go w Rosyi RuehnmeBa Teatru A. Nlechludowa
pod rezyseryą P . E K U R A T O w n  orne będzie

3) TAJEMNICA KOBIETY w^i-m ak
6-ej w ieci. 
orogram u.

1) M O T Y L E . szt. w  I ak
2 ) JYŁ-RY S i^ L^ W E .
muz. Leona Drizo 4 ) ^CNEM A? O G f*A F. Początek o godz. 
W ejście po każdym  antrakcie. Anons: Dn. 10 m s K lJ n a a n t

S A L A  K U P IE C K A .
W e środę dnia 14-go 

marca vuezDa r a im im tm
znanych literatów A . A w e r c z e n k o ,  Vf. A z ó w ,  C . 0 / c n o »  i in. art
Początek o g. 8 i pół wiecz. Bilety 11 W ł. Idzikowskiego. 1335

A . DAW YDOW A
S aE a i t iu b u  K tiip ie c k ie g o ,
W e  wtorek dn. 13-go marca 
K O N C E R T  Art. Teatr. O s .
i art. na bałałajce B .  TR O JA N O W SK IEG O  nrzy udz 
Fortepian fabryki 1 5 Diterichs ze si.l du Kuhe’g->. 
W l. Idzikowskiego.

art
Bil

7. Petersburga, 
•ty w  księgarni 

i 38;

Siewaiki
Kijów, ul B ezakcw ska 31 w pobliżu dw orca 

osobowego.
F u s ia d a  w  d o s t a t e c z n e j  i l o ś e i i

do zboża lyżeczkow e i do 
buraków m otylkowe, uni- 
wersaine,
proste i Meiieiiara

Specyainy ŝ łsd
Sukna

R z u t c
fabr.*• U n ib ra ta i d o  n au ro- 

kZÓr*J We s tfa -
i d o  s a l e t r y .  Sieczkarnię, szarpacze, kieraty, płtigi, kultyws- 
tory sprężynowe. Brony LENA, ekstyrpatory syst. P L A N E T ,

O,D R Z E W IE C K IE G O  i C Z E R N O W SK IE G O . W i ó r k i  separatory DC 
olejnie, prasy, walce, jagielm ki, ruszty i kamienie młyńskie.

Garnitury parowe <•*■. FLETTERA w Hassenis- 
Szwedzkie silniki naftowe «.r. Fenix.

C ttn y  f a b r y c z n e ,  w a r u n k i  p ir z y s t^ p  c

K p e s z c z a f j f k  ! i
(dom w ła s n y ) .  

O trzym ano m ateryały 
sezonowe lepszych kra­
jow ych i angielskich f a ­
bryk. 1153

Tflko te psśndsikśw
Potrzebny natychmiast u s z c t w jy  
w sp d E n rk  z kapitałem do PO,C'7Ó
ifIj , z udziałem w  pracy lu b  bez. 
Interes młynarski, pew ny średni do­
chód za ostatnie 5 lat 15 proc, od 
kapitału, zaś w  ostatnim roku prze. 
szło 25%. W iadom ość w  „ Ad mini- 
straCyi „Dziennika Kijow skiego". Na 
odaowiedż listowną proszę dołączać 
marki. 1417

Dta chorych na serce, nerwy i żołądek

KAWA HAG
W FfSii Warszawskiej Fabryk:

„PLUTON”

b m
k o f e i n y

Kijów 
Mikołajewska 4.

8-mio klasowa Szkoła k. Kujawskiego
W  W A R S Z & W iE .

Popierana przez Tow arzystw o Szkoły Mazowieckiej.
O d l ip o a  r .  b .  m i e ś c i ć  S ię  b ę d s  i«t w  s p e c y a l f i e  t o y b t c d o n in y n t  

g m a c h u  w ła s n y ir t  pi<sy u l .  K S o n a w e j Alk 16 (koło 3 agateli). 
Piogrant gironazyalny. K anceiarjra otwarta codziennie od godz. ę do 3 ei 

przy ul Nowy-Świat 31. 1408
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T-io iic. Browarów Parowycli
P o l e c a  P j r r a s H ab erb n sch  i  S c b ie le

"łi W AR SZAW IE
S & 8 * tó  w  K i j o w i e )  ta l.  3/«sdw 5;Ł© ;.% a3s*3 M  ?a t e i e f .  3 3 * 3 7 .

T̂ ;JI

Marcin Roszkowski
niniejszem zawiadam ia Sz. Klientelę, że interes fo d  firmą

99 %  J F r a lp o iif *
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  3 5 .

zostaje przeorganizow any w  następujący sposób:

Oddział oalanteryi L 5T  podr6toycb "** z*“ -
f l H f b i i l ]  i m r 7 Q7 U s:° deł 1 tow arów  surow ych jak to: 
U U u c t ll l  U jJI/^ Ł 55 skóry, rozmaite okucia do uprzęży 
i t. d. oraz warsztat zostają przeniesione na ■■

B a ! w a r n c ^ u : j l n a w 3 k f ;  ‘  j  d a m  w ł a s n y .

Obstalunki w ykonyw ują się nadal po cenach przystępnych.

1 4 0

Maszyny i narzędzia reinisze
pierwszorzędnych fabryk oraz

nasiona
gw arantow anej dobroci poleca

S ^ i k e w s b i  B u lw a r  4 , t e l e f .  ?&S4 ,

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. P rzy  lecznicy m ieszka a lekarzy.

Ambafatoryum tanie przychodząc, chorych

SzozepisR is ospy. D s z p fe k . m isszksó iG o a lia ą .

P r a c c r a s ^ a  «£3se k a d a ifa  
c f c e m i c z E t y s f e  i b a k t e -  
— —  r y o l o g t c z n y c h  — —-

p a d  k ie riiE th ie tn

i r * A .  M O O R ZEW S K iEG O
Badania moczu, kału, soku żcłądko- 
w ego, plw ociny, nalotów z gardła 

k rw i i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA m i m .

I; w S m b in et h y g le n ic z .  o r a z  lecz.*:. H

‘ KO SM ETYK I I
571( w y łą c z n ie  d is  d.am). J ( .

i kosm etyczny systemem prof. Archambeau i prof,
Jacąyś w Paryżu, tnsiitut de Beaute-, Pa-
r i c  n l  Usuwanie w łosów  prądem elektrycz­
n a ,  JJI* W D H U U iM C * nym, farbowanie w łosów, oraz w szelkie

I zabiegi hygieniczno-kosm etyczne. Manicure. Em aliowanie tw arzv. ■

W.-Włodzimlersica i  39 »’&. fśfi: g
Skład Fortepianów i Pienin 59 ’

J B R C e r n t d p f  i  S y n
dostaw cy kijow skiego oddziału R osyjskiej C esarskiej szkoły  Muzycznej i 
Konserwatoryum  W arszaw skiego. K ijów , K reszczatyk Mś 33. T elefon  809

zentacye Bluthnera,Szr6dera, Berduksa, Reniaza 
innyoh fabryk. W ynajem  i reparacye.

Warszawa, Senatorska 3?.
Nowe ilu strow an e k ato lo g i w y s z ły  już z druku i w ysyłane są  gratis 

i fran co na każde żądanie. i o 55

- K A L O D O N T l

NiezSędny KREM i ELIKSIR do ZĘB0W |
Iłtrcyńuije z ę b y  l?5s ? o -  c z y s t o  i z d r ó w ® ,

: Żądać wszędzia

1O T W A R T Y  O D  i  GRUDNIA

Pokoje od 1 r. 50,
Kuchnia wykw intna, na żądanie 

jarska. Kom fcrt nowoczesny

M A u io  - g a r a g e .

U IN S T Y T U C K A  16— 18. i  piętro 
i i — ia. T elefon  27-92. 5099

W oddziale
blawatnym

rO M U  HANDLOW EGU

l l B i l - t i ,
Kreszczatyk 31,

W  M a g a z y n i e  1406 
M K U  E3£!IDi.3 WEGO

l  Iiht i S-
K reszczatyk 31. T elef. Nr ao5. 
P r t y jm .  s i ę  po c e n a c h  p r z y ­
s t ę p n y c h  n a  P R Z E C H O W A ' 
L1E 0 9  MOLI n a jr o z m a it s z e  
ffflfra , r z e c z y  f u t r z a n e ,  d y  

^  s a n y ,  p o r t y e r y  e t c , J

PfZttó świetni Wielkanocnemi

E L E K T R O -P N E U M A T Y C Ł
eazys.-setzan ie  m ie s z k a ń  1488

m m i m u
ul. T im ofiejow  s k i  Nr 5, telef. 30-11

D-r Wanda Borswska w alna 26
Chor. skór., wen. i Syf. Przyjm . io - ii  
' 5-ó. 473

P

-gai Tsfts i 
isi; jdwaki f i

na suknie i okrycia wierzchnie.

ze szlakiem 
francuskie" I

UtW iffiJSE, tum
na suknie or2z w ielki w ybór roz­

maitych letnich m ateryalów.
1404

T O K R Z 7S T W O  A K C E S I E
99

91
Dynanuj-maszyny i motory.

T-wo Zakład Slechan.

Br. Sromley
Motory „ D iz e P .  
Gazogerieratory i motory
naffawfi. M aszyny pant-j

w  syst. Sfompia, 
Obrabiarki i pompy.

In ż . T e c h n o lo g

I  P rtii i Ha

AHKBCŁftTCKYUSi

T-k  Leksrzy Spicyillsti*
Rejtarska 12 d. w łas. T elefo n  17-55 
Codzienna prsyjącls chorych przycho­
dzących w szystkich spccyalności. 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. A n alizy. Rozkład godzin p rzy­
j ę ć ™ -  w szystkich aptekach iqq

ii
dawniej

„]. USTJAN0W1CZ
K ijó w , A le k s a n d r o w s k a  47

vi5-a-vis Ogrodu Cesarskiego.
Te-efon 23 . 5018

trt!©łel H l e t r o f i o l
ssr (3ERLSHEE pod Lipam i 20 (Unter 
de.t Lindpn). 8 8  poEioś ad 2 do EO 
marek. Winda dniom i nocą czynna. 
Elektr eśw.. łazienka. Usługa polska.

9 o f i - y m n a  chorób gardła, ucha 
nosa i chirurgiczne

0 raJ , Sznarbasłiowskiegs
Kijów, W .-Podw alna 2, tel. 16-0 329

Jtasiona k w ia t o w e .
Palmy, georginie, kanny i inne ro 

śliny poleca zakład ogrodniczy 
Ć t  5 M ar.-Błagowiesz

L sa ltA ld X n  czeńska Mś 104 
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t w a r z y .  M A S K I. M A 3 |£ U 5 E . 
Spec. pielęg. w łos. i przyw r, pierw , 
kol. w edł. najn. spos. F A R SO W A -. 
NIE W Ł O S  ÓW . M i& a t a jn w s b a  17. 
Ort ! l - 3»Oj i a d  S  - 7 .  5079

■*3*9

S z e p a f ś ^ k a
wołyń. gub

prenumeraty

^Dzieanika tO jaw skisjn"
przyjmuje

5 ,

Debata bueftstewa.
Pięcioletni okres pracy budżetowej \nad 

pięciu z kolei budżetami państwa zsm yka się 
dziś w Dumie debńtą u ad budżetem na rok 
1912.

Debata to interesująca m etylko ze w zglę­
du ud tradycyjnie' poruszane zagadnienia poli­
tyki, krytykę rządów  i kreślenie pk-.nu gospo­
darki państwowej.

Obecna debata posiada jeszcze charakter 
rew ii generalnej tego, co zrobiło „przedstawi­
cielstwo narodowe* w dziedzinie uporządkowa­
nia finansów kraju w ciągu pięcioletniego re­
widowania kiesy państwowej, którą dotychczas 
rządziła bez kontroli biurokracya.

N aogół biorąc, praca budżetowa Dumy, 
jak  to parokrotnie zw racano uw agę w  prasie, 
cieszy się dość dużem uznaniem. Kom isya bu­
dżetowa pracuje cały czas ogromnie intensy­
wnie, prezes jej, prof. AleksiejenLo cieszy się 
uznaniem i szacunkiem, naw et u przeciwników 
politycznych, a w działalności jego  d^je się 
w yraźnie zauw ażyć dążność do istotnego uzdro­
wienia budżetów rosyjskich, która acz dotych­
czas niewielkie dała rezultaty, wszakże zasłu­
guje na podkreślenie.

T ej dobrej opinii o pracach kom isji bu­
dżetowej nie odpowiada w  zupełności faktyczny 
stan rzeczy. Zrobiło się coś nie c o ś — to p ra ­
wda. Poddaje się przecież szczegółowem u roz­
ważaniu preliminarz każdego ministerstwa i w a l­
czy często na ostre z bardziej nicumiarko- 
wanemi w wydatkach dykasteryam i. A le  ko 
misya budżetowa nie ma żadnego sposobu na 
to, ażeby wykluczone przez nią kredyty nie 
były przyw rócone przez Radę Państwa, jak to 
się tyle razy  zdarzaio z różnym i kredytami, a 
w  pierwszym  rzędzie z kredytam i m inisterstwa 
marynarki.

Duma jest ogromnie skrępow ana w  dzie­
dzinie praw  budżetowych. T o , co sobie zdo­
była w ciągu pięęiu lat pracy, w yraża się w 
c j trach skromnych. D la przykładu przytoczym y 
tu dane co do stosunku wzajem nego kredytów  
opancerzonych 3 nieopancerzonych przed pięciu 
laty  i dziś. Otóż w roku 1907 kredyty nieopan- 
cerzone w ynosiły 53 procent całego budżetu, 
w roku zaś 1912  stanowią 62,3 procent. T a  
niew ielka zw yżka na procencie— to cały doro­
bek Dumy w ramach istniejących obecnie prze­
pisów  budźetowycn z dnia 3 marca. Polega on 
przytem nietyle na zdjęciu „oancerza* z za o 
patrzonych weń kredytów , ile na znacznym 
wzroście cyfrow ym  kredytów , które od początku 
były nieopancerzone.

Istotnie w ażny krok naprzód, jakim była­
by zmiana przepisów budżetowych z dnia 8 
marca, niestety spotkał się z fiaskiem. W n ie­
siony przez kadetów wnet po rozpoczęciu dzia­
łalności trzeciej Dum y projekt zm iany w yleżał 
się w kom isji, dzięki niechęci większości dum- 
skiej, około 3 lat, a kiedy go wreszcie Duma 
w dość umiarkowanej postaci uchwaliła i prze­
kazała Radzie Państwa, ta ostatnia, uw zglę­
dniw szy gorące protesty pana ministra skarbu, 
projekt odrzuciła.

W  ten to sposób, że nie będziemy tu już 
bardziej szczegółow o zajm ow ali się badaniem 
sprawy, co i jak zdobyła Duma w  dziedzinie 
praw  budżetowych, przystąpiono do ostatniej 
debaty z przeświadczeniem, iż prr.ca i  dobra 
w ola kom isji budżetowej zalećw o w  słabym 
stopniu na uporządkowanie skarbu rosyjskiego 
w płynąć mogły

T egoroczna debata rozpoczęła się, jak 
zw ykle, cd wielkiej m ow y prezesa kom isji bu­
dżetow ej, prof. Aleksiejenki, poczem  zabrał 
£ł os prezes rad y ministrów, K okow cew .

O l e m ow y m :ały j»dną wspólną cechę—  
obie i y!y  ypys^ce optym isiyczae.

Prof. Aleksiejenko zw róć ł uwagę na o- 
grem n y wzi ost budżetu rosy skiego, któremu o ­

becnie nie dorów nyw a żadenz budżetów^państw 
europejskich. Jak wiadomo, "preliminarz budże­
tow y, w niesiony przez^ministra skarbu do Du­
my, przew idyw ał na rok 1912 ogółem do­
chodów 2,860,569,551 rubli,'] ^ w y d a t k ó w  
2i975i252iIO°  rb , czyli,r że*deficyt, który mia­
no pokryć z zapasu wolnego, miał wynosić 
1x4,682,000 rb. K om isya budżetowa prze­
widyw ane dochody zw iększyła, a wydatki 
zm niejszyła i zbilansow ała budżet w kwocie
2,901,919,000 rb 7, nadw yżką dochodów w  

porównaniu z w yd atkam i w  kwocie 54,275,000 
rb. Jeżeli zaś d od ać d o ogólacgo  bilansu
100,000,000 z gotów ki wolnej, przeznaczonych 
na spłatę 4 proc. długu państw ow ego, tedy 
cyfra budżetu rosyjskiego na rok 1 9 13 prze­
kroczy 3 miliardy.

Budżet rosyjski rośnie istotnie z wielką 
szybkością. W ystarczy porów nać kilka cyfr. 
Budżet na rok 1882 (według sprawozdań kon­
troli państwowej) w ynosił —  788,4 milionów 
rb , na rok 1892 —  1125,5  mil- rb., na rok 
1902 —  2 16 7,1 mil. rb. i wreszcie na rok 
1912, według projektu komisy! budżetowej —  
3001,9 mil. rb. Innemi słow y w pierwszem 
dziesięcioleciu wzrósł budżet praw ie o 1 i pół 
rata, w drugiem praw ie w dwójnasób i w trze- 
ciem znowu prawie półtora raza. Mtal też pod­
staw y prof. AIeks;ejenko pysznić się cyfrą bu­
dżetu i patrzeć z dużą dozą optym :zmu w przy­
szłość.

A le optymizm prezesa kem isyi budżeto­
wej był nieco zm odyfikowany stwierdzeniem 
faktów, które mogą fatalnie zaw ażyć na go­
spodarce państwowej. W ięc nie pominął prof 
Aleksiejenko spraw y nieurodzajów, które n a­
zyw a klęską społeczną, i nadmienił, że nieuro­
dzaj tegoroczny ma zaaczenie nietylko d la i9 i2  
roku, ale i d a łat n astęp n ych . Om ówił dalej 
sprawę bilansu handlowego R osyi, który ze 
wnętrznie jest ogromnie korzystny  dla R o sy i, 
wewnętrznie jed n a k  p rzed staw ia  się niezbyt 
pomyślnie pod względem  gospodarczego usa­
modzielnienia państwa; po dawnemu w yw ozi 
R o s ja  za g ian icę  olbrzymie ilości produktów 
surowych i zboża, ze szkodą własnej ludności, 
która cierpi głód, a p rzyw o zi fabrykaty zagra­
niczne i m aszyny, za które płaci bardzo dro­
go. W reszcie poruszył prof. Aleksiejenko i 
sprawę najw ażniejszą w gospodarce konstytu­
cyjnej, mianowicie spraw ę właściwego zużytko­
wania uchwalonych przez cia ła  prawodawcze 
kredytów . I ±u oznajmił prezes komisy! budże­
towej kategorycznie, że dop óki nie zostanie 
zreform owana instyiucya kontroli państwowej, 
dopóty Duma będzie stale pozostawała [w n ie­
pewności co do tego, jak zostały użyte sumy, 
na w ydatkowanie których przyzw oliła.

Optymizm ministra skarbu był o wiele 
ekspansyw niejsiy. Pośw ięcił minister w swej 
mowie dłuższy ustęp dynam ice budżetu ro s y j­
skiego i zapowiedział, że już w  roku 1923 
przekroczy budżet rosyjski 4 miliardy W e 
wszystkich dziedzinach finansowego życia kraju 
widział K okow cew  postęp, rozwój i polepsze­
nie. K ąpał się  minister w morzu cyfr olbrzy­
mich, pysznił ogromnym  zapasem ,  gotów ki 
wolnej*' (obecnie około 400 milionów) i w y ­
chw ali! „pożyteczną, wspólną* pracę rządu i 
reprezentacyi narodowej.

•Kleuy jednak przeszła Duma do dalszego 
ciągu debaty, kiedy w ygłosił doskonałą mowę 
poseł Szm gaiew  (kadet), następnie Pokrowskij 
(soc.-demokrata), Kutler (kadet) i inni, a z K o ­
la Polskiego Grabski, optymizm ministra skarbu 
znalazł się w fatalnem świetle. Zainterpelow a- 
no K okow cew a n iety lk o  ja k o  m inistra skarbu, 
ale także jako prezesa  rad y  ministrów, odpo­
wiedzialnego za  b ieg  po lityki wewnętrznej w 
kraju. D ow ied zion o  mu, że stan  fin an sów  r o ­
sy jsk ich  nie je st bynajm niej taki św ietn y, j i k  
to się j .  tych w ielk ich  z i t f  zdaw ać ruoże. Po-, 
rnyślue ja k o b y  konjunktw ry p rzem ysłow o-h an ­
dlow e nic licują z zastojem  w przem yśle tk a c­

kim, „w olna gotów ka*, to nie produkt oszczęd­
ności, jeno sztuczny w ytw ór z pożyczek i zw ięk­
szenia ciężarów podatkowych, wreszcie chro­
niczne głody, to nieustanne memento dla rzą­
du, który nic urnie klęsce tej zaradzić, albo ra ­
dzi nieudolnie. Zw rócono uwagę ministrowi, ?e 
jeżeli wydatki na oświatę w zrosły w trójnasób, 
to niema się czem tak bardzo pysznić, bo ró w ­
nocześnie w ydatki na więzienia wzrosty pięcio­
krotnie. Niema rów nież powodu do podnosze­
nia „wspólnej* pożytecznej pracy, bo rząd sta­
le i system atycznie przeciwdziałał Dumie we 
wszystkich jej zamiarach i środkach, w dzie­
dzinie budżetu przedsiębranych.

I nictyiko w  tej dziedzinie napotykała 
Duma przeciwdziałanie rządu. Cala bezsilność 
Dumy w sferze wszelkich niezbędnych reform 
na karb tego przeciwdziałania winna być zło­
żona, bo przecież kazano reformom czekać na 
uspokojenie. Zastój polityczny i ekonomiczny 
kraju jest niewątpliwie zw iązany z ogólnym 
kierunkiem polityki rządu, podstawą której jesc 
po dawnemu krępowanie in ieyatyw y pryw atnej 
(taki bodaj przykład, jak zakaz instytucyom 
prywatnym  zbierania składek na głodnych), 
sam owola władz prow incjonalnych, stany n ad ­
zw yczajne i t. d., i t d., te wszystkie fakty 
z doby bieżącej reakcyi, tak dobrze znane i 
tylokrotnie poruszane w prasie.

Argum entów  opozycyi me mógł pozosta­
wić bez odpowiedzi prezes rady ministrów.

Ukazuje się więc powtórnie na trybuaie 
i w ygłasza mowę, która jest najciekawszym  
bodaj momentem z całej debaty budżetowej.

Argum enty wytoczone przeciwko polityce 
rządowej były. poważne i w ym agały rzeczowej 
odpowiedzi. T ak ą  też odpowiedź zapowiedział 
K okow cew  na wstępie.

A le  nie zdolai utrzymać się na poziomie 
spokojnej, a rzeczowej polemiki. S.raciw sąy 
widocznie rów now agę ministra, uciekł się  do 
sposobów polemicznych bardzo wątpliw ej w ar­
tości.

Nie argumenty opozycyi zwalcza! minister, 
ale z nienaturalnym jakimś wym uszonym  im pe­
tem rzucił się na opozycyonistów  i naw ym y 
ślał im od „ilum inatorów*, „w yborgezyków *, 
„rew olucjon istów * i t. p.

T o  wystąpienie Kokow cew  a dowiodło, iż 
prezes red y  m inistrów dobrze zna psychologię 
nacyonalistów  dumskich i z psychologią tą bar­
dzo się liczy. Zdobył huczne oklaski na p raw i­
cy i w centrum, ale żadnego argumentu op o­
z y c ji  nie obalił...

Bo chyba nikt na seryo nie może trakto­
wać takich argumentów ministra.- jak to, że 
zakazano zbierania składek na głodnych dla­
tego, ażeby nie dopuścić do propagandy bro­
szurkowej, że żądanie reform y kontroli pań­
stwowej ma jedynie na cełu stworzenie pla­
cówki, z której dogodniejby było atakować 
rząd i t. d. K ońcow y zaś ustęp o „odezwie 
wyborskiej* jest utrzymany w stylu Stołypi- 
nowskim, widocznie d li  w ykazania zapow ie­
dzianej przez premiera ciągłości kursu politycz­
nego, w co wątpić sobie pozwalano.

Obecna debata budżetowa jest wszak 
przeważnie debatą w przededniu w yborów ; nie- 
tyiko posłowie, ale 1 ministrowie chcieliby nie 
śpiewać „pieśni łabędziej*.

S t  J

Warunki włoskia.
W arunki pokojowe, przedstawione przez rząd 

w łoski przedstawicielom  m ocarstw, są —  w edług 
„Carriere della sera" następujące:

1) W łoch y zachowają religijne zw ierzchni­
ctwo kalifów  nad muzułmańską ludnością Trypoli- 
tanii i Cyreuaiki, o ile ono nic będzie w kraczało  w 
dziedzinę stosunków jufydyaznycB, politycznych i 
administracyjnych. Układ co do tego może bye ta­

ki, jaki powstał m iędzy Austryą a Turcyą po w cie­
leniu Bośnii.

2) W łochy poręczają ludności muzułmańskiej 
zupełną wolność wyznaniową, oraz swobodę w  
wykonywaniu zw yczajów  i obyczajów, przepisanych 
przez koran.

3) W łoch y zrzekają się ścigania karnego 
tych m ieszkańców Trypolitanii i Cyrenaiki, którzy 
po ogłoszeniu aneksy! w ystępow ali w rogo przeciw  
państwu włoskiemu.

4) W łoch y poręczają kredytorom Turcyi 
wypłatę tej części długu tureckiego, która opiera 
się rta dochodach celnych z Trypolitanii i Cyre- 
naiki.

5) W łoch y nabędą od T u rcyi te jej państwo­
w e nieruchomości, które leżą w  Trypolitanii i Cy- 
renaiće.

6) Jeżeli T u rcya  przyw róci u siebie istnie­
jące przed wojną praw a w łoskich poczt i szkól, a 
ureguluje stosunki celne wiosko tureckie na pod­
stawie dawnej, to W tochy zrzekną sie postanowień 
kapitulacyjnych (t. j. sądów konsularnych, opłat 
od obyw ateli w łoskich i t. d.) w szelako pod w a ­
runkiem, że inne państwa również się zrzekną o- 
w ych  kapituł acyi.

7) W łoch y  oświadczą, że gotow e są przy­
stąpić w raz z innemi m ocarstwami do układów o 
stworzenie rzeczywistej poręki całości państwa tu­
reckiego.

Tak określiw szy sw o j; warunki, rząd w ło ­
ski dodał: „Nie przeryw ając akcyi wojennej, ro 
zwijanej podtug w łasnego uznania, W ioch y p r z y ­
rzekają przyjm ow ać pod rozw agę w szystkie pro- 
ppzycye, jakie mocarstwa zechcą przedstawić celem  
uwzględnienia godności i powagi Turcyi*'.

Ostatnia depesza AgenCyi Ottomańskiej do­
nosi, że dwaj am basadorowie m ocarstw zagranica 
nych w ręczyli już Porcie wym ienione w yżej w a ­
runki włoskie. Natychmiast zebrała się rada ga b i­
netowa i postanowiła zawiadom ić mocarstwa, że u- 
waża ow e warunki za niem ożliwe do przyjęcia.

Królewszczyzny.
Poseł T . M eruaowicz przypomniał artyku­

łem w „Gazecie Narodowej* zabiegi sejmu 
lw owskiego o objęcie przez G ilic y ę  dawnych 
królewszczyzn, zw anych dziś domenami. S ą  one 
przez rząd administrowane w ręcz potwornie. 
W iedęńscy hofraei sprzedają na w yrąb rozległe 
rew iry leśne spekulantom, którzy odsprzedają 
prawo wyrębu innym  spekulantom, ci znowu 
innym, którzy dopiero rąbią lasy i materyał 
budulcowy w yw ożą do Prus, A resztę drogo 
sprzedają miejscowej ludności. S ą  to wszystko 
same „jifery*, czyli to, co wedle określenia 
Dumasa jest niczein tanem, jeno „cudzym 
pieniądzem*. Chłopi, sąsiadujący z lasami 
daw nych królewszczyzn, nie m ogą dostać ani 
gałązki za cenę właściwą, więc kradną drze­
wo i  tak naw ykli do tego, że —  zdsuiem 
p. M erunowicza — w yw ołaliby rozruchy, gdyby 
im skutecznie zakazano kradz.eży Miasta nasze 
cierpią na brak opału. Składy, pourządzane 
przed kilku laty po długich zabiegach władz 
krajow ych, mają drzewa tylko tyle, że trzeba 
mieć ogromną protekcję, aby dostać tam jakiś 
sąg drzewa opalowego. Nic nie reguluje ccn, 
więc prywatni spekulanci mogą pobierać za 
opał, ile im się podoba.

T akie są stosunki i są one fatalne, ale 
widocznie w ygodne dla hofratów wiedeńskich. 
Ponieważ troszczyć się o ich w ygody nie naie- 
ży do konstytucyjnych obow iązków  Galicyi, 
przeto jeszcze w r. i 863 sejm, nc wniosek 
ś p. M aurycego Kraińskiego, zacząt dom agać 
się zw rolu krajow i królew szczyzn. A le zw rot 
bezpłatny jest niem ożliwy, więc ś p. Z yb lik ie- 
wicz wciąż nalegał na w ykup n o. I ’o ni:n z a j­
m ow ali się tą sprRwą pp : M -runowicz, M chał 
Garapich, ks. W itold Czartoryski i K ozłow ski,

dotąd jednak nic nie udało się zrobić. Trudna 
sprawa z miłośnikami „afery*.

A  tymczasem co zostało z królewszczyzn:'
Niespełna pól miliona m orgów! B yło zaś 

zaraz po rozbiorze Polski królew szczyzn w Ga- 
licyi 731,000 hektarów. Rząd austryacki natych­
miast zm arnował z tego obszaru 467,000 hekia 
rów  Potem całą N owotarszczyznę sprzedał w r. 
1824 po 3 żłr. 30 cent. za mórg gruntu a naj 
wspanialszym  drzewostaaem ' W  latach 1860 —  
1868 sprzedał znów  218,000 m w przecięciu 
po 17 złr. óo cat. za  morg. Z  dóbr funduszo­
wych, których obszar w ynosił przy zajęciu
47.000 ha, sprzedano 37,000 ha, pozostało je ­
szcze około 10,000 ha Dobra nadworniańskie, 
obejmujące 145 ooo m orgów sprzedał w roku 
1845 jednemu z banków wiedeńskich za złr.
525,000. Po czterdziestu i sześciu latach bez- 
planowej, iście rabunkowej eksploatacji tych 
dóbr przęz rozmaitych spekulantów, pod n aci­
skiem K oła polskiego, odkupił te dobra znowu 
na rzecz państwa w roku 1891 za złr.
2.300.000

Ładnie więc przedstawia się ta hofrackn 
gospodarka! Jeżeli sejm nie zdoła wziąć resztek 
w zarząd kraju, to zapew ne za lat kilkanaście 
pozostanie tylko wspom nienie.

••*Y- ' -'Wi/n

XXIII.

(Post-Scriptum).
Już był pod prasą „Porządek dzienny* *), 

k tó iy  wspominał, w yróżaiał, zaleca! czasopismo 
„R uś*, pośw ięcone przedewszystkiem  R usi na­
szej, tutejszej gdy dowiaduję się, te zaszła 
zm iana— choć tylko formalna

Redaktor „Rusi* p. Raw ita-G aw roński po­
rozumiał się z wydaw nictwem  „K w artalnika L i­
tew skiego" i odtąd wychodzić będzie w W ilnie 
(u Zawadzkiego) pod mile dla naszego ueba 
brzmiącym tytułem— „L itw a i R uś*, miesięcznik 
z ilustracyami.

Specyalnie o Rusi. będzie w  dalszym  cią ­
gu tam pisał, m ateryały zbierał, sym patyków  
gru p ow ał— i kierow ał p. Raw ita-G aw roński.

R az więcej zaw iodły zabiegi osobiste t. z. 
po dzisiejszemu —  człowieka idei, gdy bardziej 
pamiętny zamiaru, m ż sił, brał sie, służyć p raw ­
dzie, a więc dobrej ?prawie— sam.

A le  zabiegi tc zaw iodiy tylko jego  —  nie 
nas, którzy z pracy zapoczątkowanej i z k ie ­
runku wskazanego korzystać będziemy

Skom plikowane “warunki życia dzisiejsze­
go dom agają Się praktycznego zmysłu, techniki 
na każdem polu, i środków, i podziału pracy 
między jednym, który pisze, a drugim, który 
w ydaje.

Nie zaw sze w ystarcza zdobyć się na do­
brą m yśl trzeba jeszcie  umieć wziętą z pod 
korca, czy z pod serca— myśl w yprow adzić na 
świat. R az w ystarcza form* i okazya, innym 
razem potrzeba całego aparatu w ydaw niczego... 
w ydaw cy.

Społeczeństwo potrzebuje mieć i takieb, 
którzy wskazują użyteczne kierunki, praw dę od- 
grzeb jją  i piszą, potrzebuje i w yd aw ców  —  w
najszerszem rozumieniu.

Zasługę m ają— obaj. Nauczyliśm y się już 
przecież patrzeć na tych drugich, t. j. na w y ­
d a w c ó w —  nie, j ik  t y l k o  ita kupców, t y l k o
po kupiecku proceder swój uprawiających.

Ktokolw iek w Polsce zaw ód ma, taki czy 
inny, ten rozumie, że oprócz zawodu, który jest

„Dziennik Kijowski" óft 63.

ł
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culehcm— jest polskość, klóra jest obowiązkiem 
Obowiązek-Jten tem Krudniejszy do jspętaiefiu) 
właśnie dla nich, że interes p rofesjonalny bar­
dzo czcslfT Trrkzzywalby inaczej, c ie n ie  gdzie­
indziej, kusi lepszym  zyskiem. A le też tem 
większa właśnie naszych zaw odow ców — w szel­
kiego typu i wszelkiego autoramentu— zasługa, 
riaogól— bo o brakach i brakownycb, jak „o R y ­
czyw ole, zamilczeć wolę"

Podczas gdy u narodów szczęśliwych z a ­
w odow cy w ystarczy pamiętać, że jest także czło 
wiekiem, a rzadkie są okazy ej aby interes jego 
profesjonalny potrzebował oglądać się na pa- 
tryotyzm —  u nas przeciwnie, musi on na każ­
dym kroku pamiętać, że polakiem jest (gdyby 
zapomniał, to mu przypomną— nie swoi) i musi 
nauczyć się patrzeć na przeOsębiorstwo i pro­
fe s ję  sw oją nietylko pod kątem zysku.

D ziś mówimy pi zedewszystkiem —  o w y 
dawcach, ale uw agi te odnieśćby można cło 
wszelkiej „zaw odow ości*— z dołu do góry.

W ydaw cy nasi, księgarze nigdzie w P o l­
sce nie zapominają, że są polakami. Im gdzie 
gorzej, tembardziej o tem pamiętają: świadkiem 
Poznań i W aiszaw a, W iino i K ijów .

Jeżeli sceptyk bąknie, „że przecież za ra ­
biają, w pierze porastają*, to odpowiedź łatwa: 
i owszem. Daj Boże Interes tem jest lepszy, 
im lepiej zarabiają o b y d w i e  strony, w tym 
w ypadł'ii— zasada i kieszeń.

Nie idzie o to, by przestać być kupcem, 
ale o to, aby nie byc— i y l k o  kupcem.

Ksawery Krasicki.
ta m *

Z prasy rosyjskiej.
P. R osław lew  zw raca uw agę w ostatnim 

numerze „Pietięrb. W ied o most i" na nieprzy 
chylne stanowisko, jakie stale zajmuje wobec 
piezesa rady ministrów „grupka11 dugi faw ory­
zow ana przez Stcdypina.

..Premiera oskarża się tc  o zbyt prawicową, 
j to o zbyt lew icow ą politykę, to o aóbry, to znów 

o z ły  urodzaj, to o zbyt pokojowe, tt> o zanadto 
wojownicze Jstosunk: 7. obecmi mocarstwami. A  
wszystko to tylko dla tejro, źe pp. nacjonaliści nie 
czują s ę tak dobrze na Mojce, jak  dawniej na Fon- 
tance, źe krew nych już się nic forytuje na guber­
natorów', wicegubernatorów lub dyrektorów  przed­
siębiorstw przem ysłow ych, że członkowie komisyi 
szacunkowych w  szlacl ecicnn i włościańskim ban­
ku, którzy przy Stołypirua obsługiwali Członków 
„grupki", obecnie powrócili do t^fcby państwa, źe 
w  zachodnim i Południowo-Zachodnim kraju trud­
niej dziś kupować majątki „bez pieniędzy", że 

1 „przesądzone" przy Stołypinie projekty kolei żelaz­
nych ugrzęzły w  naradach i komisyach (a członko­
w ie „grupki* lubią „ciepłe" spraw y, miejsca i 
morza). .

Lubią— a stąd 1 niezadowolenie, że im się 
mejeden może dochodzik obecnie urwał...

D la przebłagania niezadowolonych p. Ko- 
kow cew  w ygłasza od czasu do czasu z trybu­
ny dumskiej parę grzmiących frazesów w du­
chu nacyonalistycznym  Niestety, podczas ostat­
niej takiej wycieczki po oklaski p, Kokow cew  
zbytnio się uniósł 1... nie odniósł zwycięstwa.

„P. prezes rady ministrów piszą poważne 
„Ruskija W iedom osti"— bardzo się gniewał i groził, 
i zżym ał na ałuzyę do przyszłej działalności ludn, 
ale zapomniał, iz w  jego  ręku by? sposób dla udo­
w o d n ie n i n.esłusznośd przeciw nika— sposób dale 
ko bardziej przekonywujący, aniżeli niegrzeczne 
w yrazy, po pęd liw tśc 1 groźby. M ógłby on p rw ie­
dzieć: panowie, próbujecie mówić w imieniu ludu; 
zróbmyir tak, jsir .się Ożleje w  kcejadt pmdamenticr- 
nych, zapewnijm y 'wolność agitacyi przedw ybor­
czej, niech wasza wffrętna literatura dotrze do 
w arstw  ludowych, ale niech tam dotrze i piękna 
literatura w aszych przeciw ników  politycznych; u 
rządzajcie narówni z moimi kochanymi sojusznika - 
nu, praw icow cam i i październikowcam i zebrania 
przedw yborcze, a ja  jako głow a w ładzy ręczę wam, 
ze żaden urzędnik nie ośm ieli się wm ieszać do p o­
stanowień w ybo rców  i sfałszować je; zapewniam 
w as, że nawet przy obecnej ordynacyi w yborczej, 
przy zupełnej wolności w yborów , opinia ludności 
ujawni się należycie.

P. Kokowcew m ógłby to pow iedzieć a w 
przyszłości pognębić przeciw ników  faktycznym 
głosem  ludu przeciw ko nędznym panom z partyi 
w oln ośii ludu".

A le  K okow cew  tego me powiedział. Bo 
by to było nieco ryzykow ne.

(IV

łjs^d socjalnej demokracji 
rosyjskiej.

Paryt&i korespondent „N ow. W rem i* do­
nosi w  ostatnim numer/e o odbytej niedawno 
V  G enew ie konferencji rosyjskiej socyalnej de- 
mokracyi.

Przytaczam y tu kilka szczegółów  o tej kon- 
ferencyi, oczywiście na odpowiedzialność orga­
nu Suw orinow skiego, ponieważ: obrady i uchw a­
ły  konfeicncyi były niewątpliwie poufne.

Jeszcze w grudniu 1910 roku centralny 
komitet partyi s -d. projektował zwołanie zjazdu 
partyjnego w  celu omówienia taktyki paityi. 
Chodzdo m ianowicie o stosunek do legalnych 
zw iązków  robotniczych, znaczna bowiem część 
członków pa ly i pozawierałst ścisłe stosunki z 
zaw odow ym i związkami robotników, potw orzyła 
w różnych miejscowościach w tych związkach 
ośrodki partyjne, które porozumiewały się bez­
pośrednio z komitetem centralnym w  sprawach 
taktyki robotniczej. O tóż zjazd miał rozw ażyć, 
czy taki sposób działania może być ze w zg lę­
dów  pt-rtyjnych tolerowany.

Długo jednakże niepodobna było zjazdu 
zorganizow ać skutkiem w ew aętrznych zatargów  
w partyi pomimo to, iż została ukonstytuowana 
specyalna komisya organizacyjna. Działalność 
komisyi spotkała się z surową krytyką tak zw a­
nych „ b o l s z e w i k ó w * ,  przywódcą których 
jest zn a ry  Lenin. W  końcu po dłuższych spo­
rach bolszew icy utworzyli własną kom isję, k tó­
ra właśnie ?jazd w G enew ie zorganizowała, 
włączając do programu obrad i kw estyę takty­
ki wyborczej w przyszłej kampanii.

Z  R osyi przyjechało podobno n i  zjazd 
ao delegatów , samych bolszewików, co też na­
dało konferencji cbarckter jaskraw o rew olucyj­
ny Lenin jak wiadomo potępia stanowczo w y­
rzeczenie się rew olucyjnych celów soeyalntj- 
dem olracyi i zastąpienie ich przez cele ekono­
miczne. Bolszew icy mianują ten prąd w so­
cyalnej dem okracji prądem „hurżuazyjnym*. 
Partya powinna ich zdaniem pozostawać nie­
legalną, a hegemonia w arstw y robotniczej 1 re- 
wolucya demokratyczna-— to najbliższe zadania 
praw ow iernych marksistów.

Pomimo nastroju w ojow niczego konferen­
c ja  uznała jednakże pożyteczność istnienia 
legalnych organizacyi robotniczych, które pro­
wadzą walkę z uciskiem kapitału Udział człon­
ków  paityi w  takich związkach i kierownictwo

ideowe niemi są pożądane i wskazane. Pożą­
d an y jest równreż udz.ał socjalnych-dem okra­
tów we wszelkich zjazdach i instytucjach  urzę­
dowych i społecznych.

Taktyka partyi podczas w yborów  sprow a­
dza się do punktów następujących: podczas
w yborów  partya będzie miała na celu przede- 
wszyslkiem zadanie socjalistycznego uświado­
mienia mas i ag iticyę  n,a rzecz przewrotu re­
wolucyjno-demokratycznego; w tym też celu 
partya pow inna wszędzie zorganizow ać w ystą­
pienia samodzielne i w ystaw ić w łasiych  kan­
dydatów, i to nietylko w  kuryi robotniczej, ale 
wszęd/.ie, w kuryach miejskich i wiejskich. 
Frzytem  powinna agitow ać partya nietylko 
przeciwko rządowi i stronnictwom, które 
otwarcie rząd popierają, ale i przeciwko stron 
nictw om , które p rop ag u ją  „kontrrewolucyjny 
liberalizm*. W spółdziałanie z pariyami o pozy 
cyjnenii w ogóle możliwe jest tylko tam, gdzie 
chodzi o wspólny atak na reakcyę lub liberalną 
burżuazyę, nie odstępując wszakże ani na jotę 
od pt ogramu socyal demokratycznego.

W  zupełnej sprzeczności z całą taktyką 
wyborczą i przewidywanym  udziałem w wybo 
rach przestaje zasadniczy pogląd socjaln ej de 
mokracyi na Dumę. Otóż r a c y ę  istnienia Dumy 
socyalni demokraci zupełnie odrzucają Przez 
Dumę pr.detaryat nie osiągnie nigdy sw ych ce­
lów, niezbędna tu jest otw aita walka mas tu 
dow ych ze zbrojnym absolutyzmem, który zn i­
knie dopiero wtedy, kiedy lud;.zagarnie władzę 
i zw oła konstytuantę na podstawie czteroprzy 
miotnikowego praw a wyborczego.

Sprzeczność jest tu widoczna, bo jedno 
z dw ojga— albo bojkot Dumy. albo udział vr wy 
borach. A le  nad tą sprzecznością zjazd podo­
bno się nie zm iana wiał.

T y lę  dowiadujemy się od korespondenta 
„N ow. W rem .“ o zjeździe socyalaych demo­
kratów; czy inform acje jego  były dokładne, po­
każe prawdopodobnie przebieg kampanii w y 
borczej.

(Z pittn  ś od korespondentów).

— Walne zebranie Winnickiego T-wa 
dobroczynności- Dziś w W innicy o gedz 6 ej 
wieczorem w mieszkaniu Winnickiego proboszcza 
odbędzie się doroczne walne zgromadzenie, win 
nickiego rzym sko-katolickiego T ow arzystw a d o ­
broczynności.

— Powiatowa rada iekaraka W jHumanlu. Na
odbytem ostatnio posiedzeniu powiatowej huraań- 
skicj 1-karskiej rady ziemskiej została wszechstron­
nie rozpatrzona sprawa szczepienia ospy. Uznano, 
iż w obec zbyt slab j Tlfltąd działalności organów 
zdrowia publicznego w  tym. kierunku, należy w  naj­
bliższym (.kresie czasu w yrów n ać tę za k e ło ść  i w 
tym Celu utworzyć specyalną organizacyę felczerów  
i felczerck, którzy, m ając powierzone sobie specysl- 
ne rew iry, systematycznie od chaty do chaty prze 
chodząc, szczepiliby wszystkim  ośpSę, W  ten sposób 
po upływ ie 2 3 lat szczepienie ospy w  powiecie 
zostanie postawioną na takim poziomie, źe zw ykły  
personel lekarski będzie już w  stanie uczynić za­
dość bieżącym -potrzebom  ludności ,v tym zakresie. 
Jednocześnie wyrażono życzenie, izby za pośrednic­
twem kuratora kijowskiego okręgu naukowego, lub 
też minisra oświaty w prowadzony został nakaz obo­
w iązkow ego szczepienia ospy wszystkim  dzieciom, 
uczęszczającym  do szkó' ludowych, o ile nie była 
im zaszczepiona najwyżej na lat dwa przed wstą 
pieniem ich do szkoły,

— Agitacya na rzecz wychotlżłwa tło Ameryki. 
Ostatnimi czasy wśród włościan Podola usilnie jest 
rozpowszechniana broszura J Gutmana p. t. „Życie

niania Baz* *Lisla,..w Ikfcajiikg m n oi 
broszury m ieszka w  Londynie i jest agentem do 
ściągania do Bcary lii w ychodźców. Broszura za­
w iera kłam liw e ii fortnacye o bogactwach natury w  
jtanie San Paulo i o rzekomo przyjaznych dla w y ­
chodźców z naszego kraju warunkach kolouizaeyi 
w  tym sianie Brazylii. Tym czasem  ci wychodźcy, 
którzy już dawciej wyem igrowali tam, w  większości 
w ypadków  powracają, gdyż nie są w  stanie przy 
stosować się do tamecznych warunków życia. K on­
sol rosyjski w  Rio dc Janejro oświadcza, t e  strm 
San Paulo zupełnie się nie nadaje dla emigrantów 
z kraju naszego.

-- Spraw a szkolnictw a w  Jttmpolu Jampol 
tka rada miejska zw róciła się do powiatowego ziem- 
stwa jatnpolskiego z prośbą, aby miasto Jampol 
włączone zostało do powiatowej sieci szkól ludo­
wych. Prcsbę swoją jampolska rada miejska tao 
tyw uje tem, że Jantpol rozsiedlony ca  gruntach pry 
watnych nie rozporządza dostateczną ilością śród 
ków  na to, aby samo m ogło utrzym ywać dla siebie 
szkoły. Poza tem w  ogólnej liczbie 8 tys. mieszkań­
ców  Jampola" jest yntczna ilość włeścian, stanowią 
eych odrębną gminę włościańską, Wydatki na szko­
łę w  Jumpolu wyniosą, we-'.ług oblicze n rady miej­
skiej, 32,000 ib. na wy cudowanie szkoty i 2.400 rb. 
rocznie na opłacenie personelu nauczycielskiego.

—  Bank gwłiązkpwcow. W ódz zw iązkow ców  
poczńjowsMch, V* ilabusz"wyjechał do Peters­
burgi. w  Celu wyjednania dla poczajowskiego ban­
ku związkowego w  jakrtajszybszym czasie przyobie­
canej zapomogi rządowej w  kw ocie 200 tys. rb. Nie­
dawno otrzymano od niego w  Poczajow ic telegra 
fiezny nakaz, aby uporiądkow aao jaknajprędzej ra­
chunki banku, Ocet kiwana jest rew izya admirństra 
cyjna banka W-zystlu.e rachuby zw iązkow ców  są 
oparte na rzecżm:-.?i w yżej zapomodze. Do „banku" 
nikt prawie pieniędzy nie składa, natomiast żądania 
kredytu są tak liczne, iż na zaspokojenie ich trzeba 
ckoło 600 tys. r]>.

0 N i K A.
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 8 iż ij Jana Bożego W .
Jutro 9 (22) ■ ranciszki Rzym jjnki. 

Wschód słcńCs c godz. 6 w 
Zachód słońca o godz 6 na 
Długość dnił godz na a1
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21 n c i .

Roki! 1608 Urodził się Jan Kazimierz, 
syn Zygmunta III W azy, króla polskiego.

—  Wieczór Krasińskiego. 10 b w. (w
sobotę) odbędzie się w „O gm w ie* wieczór p o­
św ięcony czci Zygm  u lita Krasińskiego, zorgani­
zow any staranii rn sekcyi pedagogicznej Koła 
kob iet

Oprócz referatu p, Zygm unta M ostow ­
skiego o Krasińskim na program wieczoru złoży 
się: dcklamacya, muzyka i żyw e obrazy na te­
mat z Iiydyona.

— r«Ud B oży*. \Vyszedl z druku numer 
10-ty tygodnika „Lud Boży* i zaw iera co n a­
stępuje:

Nasze pamiątki (Łurk—  c d.).— Od ReJak- 
cyi.— Rodzina chrześcijańska (dokończenie), przez 
p. I. W ędrychow ską. —  „Gniazdo sieroce*, —  
Jak w ychow yw sć dzieci, a ty  były zdrowe i 
silne? (mieszkanie).—  List do R edakcyi— (Niech 
każda da, co ntożd), —  Co słychać w Dumie 
t Radzie Pań .twa? —  W iadomości polityczne, 
przez un 1-—W iadomości kościelne.—  Z  tygod­
n ia.— W iadomości krajow e.— Ogłoszenia.

Dodatek I-szy „N asza W ieś* zawiera:

Przypom nienie ro ló t  gospodarskich na 
marzec.-^-O przesądach 1 zabobonach jc- d  ). —  
Ochrona ptactwa. —  Dobre rady. —  Poradnik 
prdwny.—  Leczenie domo-se (kolka u zw'erząt), 
przez Przyjaciela zdrowia. —  W yrazy  niezrozu 
rsrałe.— Ceny zboża.

D id alek  II-|i „Gazetka dla Dzieci* za ­
wiera:

Ukraina (wiersz).— Mały obrońca (pow iast­
ka z czasów M ieczysława I). — 'Michałek (d, c !

D. dalek III ci „Nauka W iary* zawiera 
Ewangelię i dalszy ciąg wykładu mszy św

—  Doroczne w aln e  zebranie W  dniu 
11 ym m?rca o godz. 5-ej wieczorem odbędzie 
się walne zgromadzenie członków polskiego 
T -w a gim nastycznego w  lokalu T -w a  (Kresz 
czatyk Xe 28).

Porządek dzienny pow yższego zebrania 
prze widuj o oprócz kwestyi bieżących doroczne 
sprawozdanie .z działalności zarządu i komisyi 
rewizyjnej oraz zatwierdzenie budżetu na 
1912 rok.

W  razie nieprzybycia przew idywanej przez 
statut liczby członków T  wa, następne zgrom a 
dzenie odbędzie się w d. 18 marca r. b. o go 
dżinie 5 ej po poł. i będzie prawom ocne bez 
wzglądu na liczbę obecnych członków.

— K o m u rik acya  bezpośrednia. Z arząd
kolei Południowo-Zachodnich, po porozumieniu 
się z zarządem kolei Poleskich, w prowadza od 
dnia 18-go kwietnia r. b. komunikacyę bezpo 
średnią dla podróżnych IV  klasy od st R ów ne 
do W ilna via Sarny.

—  L politechniki- Zarząd politechniki 
kijowskiej zawiadam ia studentów, którzy nie 
zostali zwolnieni od wpisow ego, iż ostatni ter­
min opłacenia takow ego upływ a z dniem czter­
nastego m arca  r. b. o godz. 4-ej po południu.

—  Zm iany w  zarządzie kolei P cł.-2acłi 
W edług pogłosek, głów ny buchalter zarządu 
kolei Południowo-Zachodnich S. Berezow ski o 
puszcza swe stanowisko, P. Berezowski praco­
wał w zarządzie kolei od 46 lat.

Pogłoski o ustąpieniu naczelnika służby 
handlowej kolei Poł. Zach. J. Cbiżmakowa, 
który jakoby ma objąć stanowisko naczelnika 
jednej z kolei pryw atnych, dotychczas nie zna­
lazły potwierdzenia.

Naczelnik wydziału technicznego kolei 
Pcł.-Zcch. inż. 1’ . jarosznow ski został miano 
TO&ny naczelnikiem służby trakcyi kolei M o­
skiewsko-Kazańskiej.

B. pomocnik naczelnika służby ruchu ko 
lei Po!.-Zach. iuż G. N iew irżyn ma być m ia­
now any naczelnikiem służby ruchu kolei Mo 
skiewsko-Kazaóskicj,

— Sprawa kr. Sachho-Ustlmowlczów.
Głośna sprawa braci Sachno-Ustim owiczów, o 
której pisaliśmy kilkakrotnie, oskarżonych o 
oszustwo przy sprzedaży mtendenturze kijów 
skiej zboża ze sw ych majątków, nie będzie 
prawdopodobnie rozpoznawana w K ijow ie, lecz 
w Poltawie, gdzie zamieszkuje większość p ow o­
łanych świadków. Obaj oskarżeni dotychczas 
nie złożyli w ym aganej ks.ucyi (po 20 tys. rub.) 
i pozostają w więzieniu charkowskiem.

— • Zaprzeczenie. Gubernator kijowski o- 
głasza następujące zaprzeczenie: „ W  łM 1631 
gazety „Posłiednija Nowosu* w ydrukow any był 
specyalny telegram  z Petersburga, zatytulowa 
ny: „W  sprawie w yborów  do 4-ej Dumy Pr.ń- 
stw ow ej komunikujący, iż według inform acyi z 
K  jawa „m iejscowa administracya wydała roz­
porządzenie do policyi, aby ts  ostatnia w yja 
śitila na poczcie, kto z kijowian, a przedewszyst- 
kiejn a ur^ęd-aitiów prenumeruje gazety o kie 
runku lewicowym ."

„ owyższa wtadomość nie odpowiada rze­
czyw istości 1 jest wierutnym wym ysłem*.

- -  Z am ku 'ącle jurm ai ku 'kon traktow ego.
W czoraj o godz. 8 -ej wieczcrem  jarmark kon ­
traktow y na Padole został zamknięty. W edług 
zdania kupców, handel tegoroczny na kontrak­
tach w niczem nie ustępował zeszłorocznemu i 
z tego powodu wielu kupców złożyło już za 
datki, chcąc zapewnić sobie miejsce na rok 
przyszły

Co się dotyczy dochodu kasy miejskiej z 
jarrra.ku  kontraktowego, to wyniesie on o 
300— 500 rb. ian:ej, niż w roku zeszłym, (w 
roku zeszłym uzyskano 53 831 rb.) Przyczyną 
zmniejszenia się zysku byl prawie zupełny brak 
handlu bławatnego w domu kontraktowym.

—  Zjazd wyborców rosy jsk ich .’ „Kije-
wlaniri* donosi o zjeżdzie „w yborców  rosyjskich 
gubernii kijow skiej*, który ma się odbyć w K i­
jow ie dnia 14 b. m. T ytuł szeroki, lecz o rg a ­
nizatorzy źjazou niezbyt szeroko otw ierają przed 
gośćmi podwoje. Zapraszając „w szystkich ro- 
syaa*, dodają charakterystyczne zastrzeżenie: 
„nie stojących na lew o od październikow ców 8.

Z n aczy to poprostu zjazd nacyonalistów 
kijowskich, którzy jednak uważają za stosowne 
przykryć się figow ym  listkiem ogółu w yborców  
rosyan. Maskarada obliczona na coraz n ad ziej 
spotykaną naiw ność, św iadczy c  tem, jak  mało 
się liczy w tych sferach na popularność i szc- 
nowność w łasnego sztandaru.

O czyw iście zjazd ma na celu aguacyę 
przedwyborczą, będzie więc referat o działalno­
ści 3 ej Dumy, o organ izacji w yborów  do 4-ej 
Dunty; o taktyce w yborczej 1 t  d.

—  G R A BIEŻE . Na Górce W łodzim ierskiej 
ograbiono przechodzącą S. Banaszkiewicz. Bandytę 
ujęto; jest nim niejaki Radiukow.

W  sklep'ku przy Bulwarze-Bibikowskim  Nr, 
ót jakiś nieznajomy w yrw a ł M. Żylińskiej z rękt 
chusteczkę, w  której były  zamknięte pieniądze po- 
czero umknął.

—  NAGL^i ZGON.- ‘W  łomu Nr 10 przy ul. 
Niemieckiej zmarł cagle A łabjew , Z w łoki ‘ odw ie­
ziono do prosektoryum.

—  K R A D ZIE ŻE . W  hotelu „Palais-Royal" 
przy B esarabce za pomocą dobranego klucza okra­
dziono r.a jio  rb. pokój Zilbtrm ana.

W  domu Xs 1 przy ul. Mokrej okradziono na 
too rb. sklepik kolonialny Fiszmana.

lib ieg le j nocy w  domu Nr, 93 przy KreSzcza- 
tyku nieznani złoczyńcy w yłam aw szy okno w  skle­
pie Zołntnickiego skra-lli z w ystaw y kilka zegar­
ków, łańcuszków i breloków.

P rzy  ul. Turgiem owsktej Nr. 64 dopuszczono 
się kradzieży w  mieszkaniu B. W aukiew iczow ej.

—  ZŁO D ZIEJE K IE SZO N K O W I. Onegdaj 
na Kreszczatyku złapano na kradzieży: Petrenkę, 
który w yciągnął A Sadowskiemu z kieszeni zega­
rek i Prcikofjewa z portmonetką skradzioną Sudo 
wowi.

—  N IE O ST R O ŻN A  jA Z D A . W czoraj na ul. 
W łodzim ierskiej jakiś vlorożkarz w padł na przecho 
dzącą ulicą Czuchmińską, która uległa złamaniu le 
wej ręki Lekarz „Pogotowia" udzięlił pomocy 
poszkodowanej.

—  S a m o b ó j s t w o  s t u d e n t a , w czoraj
zrana v/ mieszkaniu swoich krewnych przy ul. M.- 
Błagowieszczeńskiej Nr. 17 odebrał sobie życie 
'wystrzałem z rew olw eru student-prawnik Jakób 
Duniec. P rzyb yły  lekarz „Pogotowia" skonstatował 
śmierć.

—  S K Ł A D  K R A D ZIO N YC H  R Z E C Z Y . Ubie­
głej nocy w  domu Nr. 125 przy ul.?) W ielkiej w 
mieszkaniu Ruczki w ykryto skład kradzionych ize 
czy, pr/ewaznie m ateraców i szlafroków  pochodzą­
cych ze szpitala Aleksandrowskiego,

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H  U- 
biegłej nocy w  rejonie cyrkułu łybedzkiego poiicya

aresztowała 6 żydów, nie posiadających prawa za 
mieszkiwapia w  Kijowie.

—  POD K O ŁAM I PO CIĄG U . Na stacyi Ir- 
pień zabity został przez pociąg tow arow y JYs 103 b. 
rachmistrz służby trakcyi kolei Poł.-Zach. E. Pło- 
tnikow. W ed łu g wszelkiego prawdopodoóieństwr. 
Płotnikow umyślnie rzucił się pod pociąg. Zm nrly 
przez 15 lat pracow ał na kolejach Południowo-Za­
chodnich i niedawno wskutek donosu jednego z po- 
lu&cnd ów  maszynistów otrzymał dyrnisyę bez pra­
wą powtórnego wstąpienia do służby kolejowej."

S tu fe ty s  KlJiiw-iktaj s ta s / ł le t t ts r j ło - j^ z a s ! .
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Opady notowano na zachodzie, miejscami na 
północnym-zachodzie i w  Centrum. Tem peratura niż 
sza oc? normalnej na wschodzie, południowym- 
wsehodzie i miejscami w  centrum, w yż9za— w  po­
zostałych rejonach

Przew idyw ana pogoda na d. 8 marce: cieple 
na zachodzie i skrajnym południowym  ząphodzie, 
temperatura zbliżona do zera w  pasie północnym, 
umiarkowane tnrozy nr. wschodzie i południowym 
wschodzie, nieznaczne— w  pozostałych tejonacn.

Opady m ożliwe w  pasie północnym, zmienna 
temperatura na zachodzie i południowym zachodzie. 
Sucho w  pozostałej Rosyi.

£ S Ą ) 0 W .

Uchyleń,te wyroku.
W czoraj kijowska izba są d ó w ł rozpoznawała 

dwie identyczne spraw y w łaścicieli składów aptt 
Cznycli M^rcińCzyka (Bibikowski B ulw ar 5) i Finka 
(W ielka W asylkow ska iaó) oskarżonych a niepra­
w ny handel, PoliCya inkrym inowała mianowicie 
obu farms.eeutom sprzedaż w  sw ych składach wy 
robów  kosmetycznych, k:óre, jej zdaniem, nie na 
leżą do tow arów  aptecznych Należy dodać, iż obaj 
oskarżeni są wyznania m ojżeszowego. Sąd okręgo­
w y (na mocy art. 1171 kod. karnego) skazał ich na 
w ysiedlenie z Kijowa i konfiskatę towarów.

Na skutek apelacyi skazanych w czoraj izba 
sądowa rozpoznawała tę spraw ę ponownie 
i po dłuższej naradzie uniewinniła obu oskarżo­
nych.

Spraw a prasow a.
W czoraj kijowska izba sądowa rozpatryw ała 

spraw ę b. redaktora gazeiy  „Kijewskija W iesti" 
p. Leona Radziejowskiego, oskarżonego o dyfa 
maCyę.

Pierwotnie spraw ę tę w szczął naczelnik a rse­
nału kijowskiego generał major Bfażowski, oskarża­
jąc p R adziejow skiego o potwarz w  druku (art. 
1535 kodeksu karnego). Ponieważ jednak fakty, 
przytoczone w  inkryminowanym \rtyzule, nie Joty 
czyły  w yłącznie osoby skarżącego, lecz instytucyi 
rządowej i generał Błażow ski nie przedstawi! od- 
wiedniego upoważnienia ministerstwa na prow a­
dzenie spraw y w  charakterze oskarżyciela pryw a 
tnego, w obec tego prokurator zakw alifikow ał spra­
w ę do umorzenia.

Sąd um orzył spraw ę z zrt 1545, zarządził je  
dnak dochodzenie z art 1039 i 1044 kod. karnego 
o obrazę instytucyi urzędowej.

Powodem, spraw y b ył artykuł, zamieszczony 
w  Nż 133 gazety „Kijowskiia W iesti" z  dnia 9 mttja 
1910 r p t ,.\V głębinach iutendentury", w  którym 
zarzucano urzędnikom arsenału kijow skiego szereg 
hadużyć przy zawieraniu kontraktów na dostawy, 
oraz przy przygotowywaniu m ateryałów  wojsko­
w ych  sposobem gospodarczym .

Sąd okręgow y dn. a8 listopida r. z. skazał p, 
L Radziejowskiego na a .o  rb. grzyw ny i 2 tygo­
dnie aresztu.

Na skutek skargi apelacyjnej p. Radziejow ­
skiego, wczoraj spraw ę powyższą rozpatrywała ki­
jow ska izba Sądowa, która w yrok pierwszej instan- 
cyi zatwierdziła.

PRZYJECHALI DO KIJOW A:

Hotel Continental: pp. Y» łodzim ierz b zyków, 
obywatel, z Al iskwy; Ludmiła O lecka z Moskwy; 
W alenty Lubicki, adwokat przysięgły, z Charkowa; 
W l. Lubicki z Charkowa; W łodzim .erz K.itnmel z 
Rygi; Lecn hr. Ledóchowski, obywatel, z W arsza 
wy; Antoni Kotiużyński, obywatel, z powiatu ezr 
hryńskiegc; fan Mańkowski, obywatel, z  Monaid.; 
Sergiusz Steiger, obywatel, z powiatu Kaniowskie­
go; Mary a Tau z Charkowa; W ilhelm  W eit z Char­
kowa.

Grand-Hotel: pp Michał de W itt ze Smiły; 
Ryszard L.ikenius ze Sm iły; Tom asz Fertner z Czę 
stochowy; Stanisław Grab.ński z  W arszaw y; T a ­
deusz Dachowski z Odesy; Anna W enjam iaowa- 
Ziernowa z Kiszyniowa; Edward Szott z Mińska,

Hotel Franęois: pp W ład ysław  Pączkow ski 
z W innicy; Mikorai Konochiewicz z Równego; H e­
lena Krzemińska z gub kijowskiej; W ilhelm  Stern 
z Ługańska; Anatol Sosnow cew  z Białej Cerkwi; 
Aleksander Sikorski.

Hotel Ernataye: Pp- Jan Kostenecki, obyw a­
tel, z gub. kijowskiej; M ieczysław Kobylański, oby­
watel, z gub kijowskiej; Stanisław Jorkasz-Koch, 
kupiec, z Sorok; Sergjusz Samsonow, dyr. cukr., 2 
gub. wołyńskiej.

Hotel Francuski', pp. Ja* Saw icki, obywatel, 
ze Starościniec; Aleksander Pokorski Żoraw kc, ob., 
z Kónot.; Stanisław Tuski, ob., x W asylkow a; A dolf 
Lorcz, obyw atel, z W innicy.

Hotel Universal: pp. Konstanty Czebotkie- 
wicz z Konot.; Ludw ik Lipiński z W innicy.

Hotel Rosya: pp. W iktor de Btilks, lekarz 
z Petersburga; H enryk Teodorow icz z Witebska; 
W . Bogorodski z Moskwy; Jan Sokołow, inżynier, 
z Moskwy; L. Fiedorczenso z gub. połtawskiej; Ste­
fan Gałaktionow. kupiec z Kttn-ks; T  M ałaszewski 
z gub. połtawskiej: Marya de Brflks z Petersburga; 
D. Szemarin, kupiec, z Odesy; Adam  Krynicki z 
Mozyrza; Eugenia Garbariewa z Radomyśla; Dymitr 
Lifanow, kupiec, z Odesy; E. SzpU anow icz z T y  
flisu; Sergjusz Sokołow  z Jejska; M,kr,łaj Falc-jew 
z Zołotonoszy: Stanisława Stpiganow ic* z Tyflisu; 
Stanislsw a W iermińska; M, P er9zyn.

KRONIKA POLSKA,
— Końkars krajoznawczy Zabiegliw a 

red ak cja  „Ziem i* ogłasza konkurs na opis p o­
dróży po ziemiach polskich iub historycznie z 
Polską związanych.

O pis podróży, odbytej w ciągu ostatnich 
trzech lat i nigdzie jeszcze niedrukowanej, w i­
nien mieścm się co najmniej w tysiącu, a co 
najw yżej w trzech tysiącach w ierszy, je s t  rze­
czą pożądaną, aby autor dał pełny, żyw y obraz 
pewnej okolicy; ostatecznie jednak pierwszeń­
stwo będzie pizyznane raczej ścisłemu, rzeczo­
wemu sprawozdaniu z jednej dziedziny zjawisk, 
aniżeli encyklopedycznej, ale niedołężnej kom ­
pilacji. R zeczą zaś jest bezwzględnie w ym a­
ganą, aby opis w  głównej, zasadniczej swej 
treści opierał się na tem, co autor własne mi 
oczyma oglądał, co osobiście sprawdził i zna­
lazł na miejscu. O pis może być ujęty bądź w 
ram y dziennika podróży, bądź później spisa­
nych i zaokrąglonych wspomnień, w każdym 
razie, jako gotow y do druku artykuł o formie 
literackiej, ja k  najbardziej pożądane jest ilu ­

strow anie opisu fotografiami, rysunkami, ma, a- 
mij przekrojam i i t. tL

Z a  najlepszą z nadesłanych prac redakeya 
„Ziem i* w yznacza nagrodę w kwocie rubli stu, 
warując soh;e pierwszeństwo do drukowania 
nagrodzonego utworu w całości lufc w ustę­
pach w piśmie swem za wypłaceniem  oddziel­
nego borioraryum.

Rękopisy niepodpisane nadsyłać należy 
do redahcyi „Ziem i* (W arszaw a, A leje Jerozo­
limskie Na 29) w zapieczętowanych kopertach, 
opatrzonych tyt iłem i godłeir; w drugiej dołą­
czonej kopercie, zaopatrzonej tem sami r.i g o ­
dłem, mieścić się w inny nazwisko i adres a- 
u tors.

Term in nadsyłania rękopisów —  d. i-g o  
grudnia n. st. 1912  r.

W artość prac nadesłanych oceni i nagro­
dę przyzna sąd konkursowy, którego skład o-
gloszony będzie później.

Osidiis wiadomości.
Żądania m sinow  Na ostatniej konfe- 

rencyi przyw ódców  rusińskich u ministra o- 
św iaty w W iedniu rusini dom agali się u tw o­
rzenia uniwersytetu ruskiego w e Lw ow ie,

„D ie Zeit* donosi, żc minister w odpo­
wiedzi na to żądanie w skaza1, iż spraw a ta 
jest przedmiotem rokow ań między polakami a 
rusinami. Rusin* jednak w yrazili zapatryw anie, 
że rząd centralny pow ołany jest do interwen- 
cyi w tej sprawie.

Następnie dom agali się rusini ziłutw ienia 
próśb o ułaskawienie studentów ruskich, zasą­
dzonych we L w ow ie i prosili o załatwienie o- 
kolo Ino rekursów  przeciw wyrokom  dyscypli­
narnym seuatu uniwersytetu lw ow skiego.

M inister ośw iaty —  pisze „Die Zeit* —  
oświadczył rusinoni, źe pr«.śby o ułaskawienie 
zostały już przedł iżone cesarzowi i praw dopo­
dobnie w ciągu kilku d ri będą —  jak  minister 
przypuszcza —  korzystnie załatwione. T a k  sa­
mo rckursy będą rychło załatwione.

W  końcu rusini przedłożyli prośbę o po­
pieranie przez rząd akcyi utworzenia ukraiń­
skiego muz..um krajow ego we Lw ow ie.

M iędzy rusinami toczą się obecnie roko­
wania o ponowne zjednoczenie galicyjskiego 
klubu ukraińskiego z rusinami z Bukowiny.

SŁfzały tureckie do okrątu austryackie- 
go Pa: owiec T -w a „U ngrro-K roata* „Sk - 
dra* w drodze z albańskiego portu O boty do 
Rieki ostrzeliwany był z tureckiego foitu w 
Luaska, kiedy r marca przepływał koło ujścia 
rzeki Bojar.y. Dwóch m arynatzy zostało zra­
nionych. Parow ies przybył do Rieki i bezzwło­
cznie wdrożono dochodzenia. M arynarze ze­
znali, że kiedy turcy w ezw ali parow iec do za­
trzym ania sie, parow iec nic mógł w czas sta­
nąć, gdyż płynął z szybkością 14 mil.

W

(Od korespondentów w lasnycit i  A g en cy i P e  
tersburskiej).

Sytuacya polityczna.
Seriitl (AP). Onegdaj rozpow szechniły się 

zatrw ażające pogłoski o obecnej w szechśw iato­
wej sy tu acji politycznej. W czoraj „Loka! A  i- 
zeiger* w artykule urzędowym z powodu ist­
niejących jakoby w R osyi zam iarów względem  
Turcyi wskazuje, iż zachowanie całości T urcyi 
leży w interesach sprzymierzonej z R osyą Fran­
cy!, d a  której upadek Turcyi b?łby katastrefą. 
M ianow anie zrów now ażonego G iersa am basa­
dorem w  Konstantynopolu nie może w yw ołać 
obaw M ożliw e jest, iż R osya  prugnie zmusić 
Turcyę do zrzeczenia się dwuznacznej roli w  
pogranicznych okięgach Peęśyl, w yśw ietlić sy- 
tuacyę orąz dokładnie określić granicę.

Sprawy chińskie.
Pekin (AP). Prow m cyonalne komitety do­

radcze nazw ane zostały radami. Radom  poleco­
no opracowanie porządku w yborów  oraz naj­
rychlejsze wprowadzenie takow ego w życie.

Pekfil (AP). Rozruchy w I C ziou, w po­
bliżu Silinu, trw ają w dalszym ciągu Do w ojsk 
zbuntowanych przyłączyły się wojska, grabiące 
w Tian-Tsinie. dowódca dyw izyi w Tsm -
A n  Fu, W udiń-Jao, został ciężko raniony.

IKlłkden (AP). Banda chuncbuzów, złożo­
na z 230 łudzi, poniósłszy porażkę w pobliżu 
l  >ń-Miau-Czr, ccfnęła się w  kierunku północ­
nym  i ograbiła kilkanaście wsi. Bandu chun­
cbuzów, licząca 200 ludzi, która dopuszczała 
się grabieży vr okolicach kopalni Jantajskich, 
została przyjęta nu służbę rządową i zaliczona 
do wojsk pohcyjuych.

Aresztowanie szpiega.
Londyn (AP). Podczas ćwiczeń w strzela­

niu w forcie „Freschuster8 na w yspie W right 
aresztow any został w pobliżu fortu nieznany 
cudzoziemiec, jako podejrzew any o szpiegostw o

Wilhelm II gościem ambasady francuskiej
Berlin (AP). Cesarz był na obiedzie u am­

basadora francuskiego. O d roku 1870 cesarz 
niemiecki oy! po raz drugi gościem  ambasady
francuskiej.

Trząsienle ziem?.
LrZbona (AP). W  R iba T ech  o dały się u- 

czuć w strząśaienia podziemne, które w yw ołały  
panikę wśród ludności.

Poiyczka chińska.
Tokio (AP). R ząd japoński zgodził się na 

prop ozycje czterech państw, by w ziąć udział w 
wielkiej pozyczce, dla rokowań w spraw ie któ­
rej dyrektor banku w Agadirze, Speri, w yjeż­
dża do Pekinu

Tokio (AP). W edług inform acyi „D zi-D zi- 
Shimpo* R o sya  zgodziła się tym czasowo na 
wzięcie udziału w  udzieleniu Chinom zaliczki i 
nie przesądza sw ego udziału w  samej pożyczce.

Londyn (AP). „Istern-Banc*. przedstawi 
ciel syndykatu belgijsko angielsko-francuskiego, 
który w ydał Chinom zaliczkę w  w ysokości mi­
liona funtów, nie jest popierany przez rząd an­
gielski. W ydanie zaliczki jest uważane za n a­
ruszenie porozumienia z syndykatem  4 ch mo­
carstw, który w ydał tymczasem Chinom zasiłki 
na zaspokojenie niezbędnych potrzeb bieżących.

Ruch strajkow y.
Bochum (AP). O dbyły się zgrom adzenia 

robotników w całym rejonie strajkowym . U- 
chwalono, że dn. 7 m arca w szyscy bez w yjąt­
ku robotnicy stawią s:ę do pracy.

Valencienr.es (AP). D elegaci syndykatów



D  Z 1 X  1 j  O  W  S  K
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postanowili 'doprowadzić! strajk do skutku, wy-- 
raziw szy życzenie zamienienia go na strajk po­
wszechny. R obotnicy żądają ośm iogodzinnego 
dnia pracy i em erytury po 25 łatach służby w 
rozmiarze 2 franków dziennie- Z  13 tys. r o ­
botników strajkuje prawie połowa.

Budżet włoski.
Rzym (AP). Senat obradow ał nad osta­

teczną formą budżetu na rok 19 11  —  1912. 
Tedesco oświadczył, że nadw yżka dochodów 
w yniesie napewno przeszło 57 mil. lirów, co 
w raz z zeszłoroczną nadwyżką, w ynoszącą 57 
mii. lirów  pokryje przeszło połow ę w ydatków  
w ojennych do końca lutego. W  ciągu 5 mie­
sięcy, podczas których tcczyfa się wojną, do­
chody zw iększyły się o 71/a mil. miesięcznie w 
porównaniu z dochodami w roku zeszłym, co 
dowodzi żyw otności i solidności gospodarki 
narodow ej. Stan finansów państw ow ych jest 
dobry i trw ały.

Echa zamachu
Wiedeń (AP). Cesarz Franciszek Józef 

przyjął na sjecya ln ej audyencyi ambasadora 
włoskiego, który w yraził w imieniu króla w łos­
kiego podziękowanie za przesłane życzenia z 
okazyi uniknięcia niebezpieczeństwa

Wybuch bomb,
Opoito (AP). W  czterech domach miało 

miejsce kilka w ybuchów  bomb, sfabrykowanych 
na miejscu. Z  pod zw alisk w ydobyto 4 trupy, 
7 osób jest rannych. Jedną osobę areszto­
w ano.

1 parlamentu angielskiego

Londyn (AP). Izba gmin. W obec zgrom a­
dzonych praw ie w zupełnym komplecie posłów 
Asrpiith wnosi projekt praw a o minimalnej pia- 
cy zarobkow ej w orzem yśle w ęg !owym  oraz 
oświadcza: „ Proponuję ten ś-odek jedynie tylko 
z wielką i szczerą niechęcią. Jednakże szybkie 
przyjęcie projektu praw a jest bezwarunkowo 
niezbędne dla dobra kraju. Rząd uciekł się do 
projektu praw a dopiero wówczas, g dy znikła 
w szelka nadzieja załatwienia strajku drogą kom­
promisu

Asrjuith bronił następnie polityki rządu 
podczas rokowań i daw ał wyjaśnienia, dotyczą­
ce poszczególnych części projektu prawa. Z a ­
plata minimalna ma być wprowadzona od tej 
chwili, gdy robotnicy rozpoczną pracę. Rozm iar 
zapłaty określają komisye okręgowe, które o- 
pracow ują rów nież przepisy, mające na celu 
zabezpieczenie regularności pracy.

R obotnicy mają praw o skarżyć się na 
pracodaw ców  z powodu minimalnej zapłaty, 
lecz nie mają praw a żądać zapłaty, jeśli nie 
spełnią uchwały o regularności pracy. K ary  
krym inalne nie są przewidziane. R obotnicy po­
w inni otrzym yw ać zapłatę dzienną nie niższą 
od mio-malnej, lecz praw o nie obowiązuje w ła­
ścicieli kopalni do otwierania szybów , ani też 
robotników  do udawania się do pracy Projekt 
praw a jest tyiko środkiem czasow ym  na trzy 
lata.

„Spodziewam  się— powiedział Asquith— że 
osiągnie on pom yślny skutek i że ugruntuje 
sytuacyę parlamentu w razie, jeśli, co nie daj B o­
żej trzeba będzie uciec się do innych środków 
w celu obrony przemysłu narodowego od pa­
raliżującej go klęski” .

Leader opozycyi Bonar L a w  uważa za 
możliwe? że proponow any przez rząd środek, 
walki z klęską okaże się niebezpieczniejszy od 
samej klęski. W  projekcie praw a niema gw a­
r a n c ji przeciwko zmniejszeniu się ilości w ydo­
byw anego węgła.

O rgan izacje  górnicze okazały się tak po­
tężne mi, że zmusiły rząd i parlament do przy­
jęcia  sw ych żądań Przyjęcie projektu praw a 
zachęci wszelką potężną org an izację  do sko­
rzystania ze sw ej siły w celu osiągnięcia po- 
podobnych skutków

M ackćcnaid  oświadczył, że L a b o u r -  
p a r t y  w ytęży wszystkie sw e siły, by w tym 
tygodniu doprowadzić do przyjęcia prawa,

Londyn (AP). Izba gmin. G rey ośw iad­
czył, ze m ocarstwa opiekuńcze nie zw racały się 
do żadnego innego państw a z prcpozycyą w zię­
cia na siebie części odpowiedzialności za utrzy­
manie s t a t u s  q u o  na w yspie Krecie. 
W  racie zw iększenia się trudności, które m ogą 
spow odow ać nieprzewidziane kom plikacje poza 
obrębem K rety, istnieje nadzieja, że mocarstwa 
przy udziale Niemiec i Austryi naradzą się nad 
sytuacyą.

Londyn (AP). W izbie gmin G rey, odpo­
wiadając na zapytanie, oświadczył, że pomiędzy 
rządami angielskim  1 tureckim toczą się roko­
wania w spraw ie kom unikacyi wodnej pomię­
dzy Bagdadem  a zatoką Perską i w sprawie 
innych podobnych kw esty i. R ząd angielski o- 
czekuje od rządu tureckiego zakom unikowania 
ważnych p rop ozycji. R okow ania mają charakter 
poufny.

Loildyn (AP). I ib a  gmin przyjęła jedno­
głośnie w pierw szem czytam u projekt praw a o 
minimalnej płacy w przem yśle w ęglow ym . P ro­
jekt praw a stanie się prawom, w sobotę.

Sprawy perskie.
Petersburg (AP). W  celu zaprzeczenia in ­

form acjom  prasow ym  donoszą urzędo wnie, iż 
w T aurysie niem a obecnie składów broni. Je­
żeli w mieście znajduje się broń, to tylko w 
nieznacznej ilości, przyczem  ukryta jest ona w 
domach cudzoziemców, skąd w ydostać jej, n a ­
turalnie, nie można. M asowe re w izje  w yw oła­
łyb y tylko niezadow olenie spokojnej ludności. 
W obec tego, po straceniu 37 ludzi na mocy 
w yroku rosyjskiego sądu potowego i 50 na mo­
cy  wyroku gubernatora azerbejdżańskiego, dal­
sze zarządzania represyjne zostały uznane za 
zbyteczne.

Uiinia (AP). M aki liski chań Irbąl-us-Sal- 
taneh, m en o w an y  przez Sam ad chana generał- 
gubernaterem  Maku, Choi, Salmasu i Urnni, 
m ianował przedstawicieli w tych prowincyach. 
Urząd gubernatora urmijskiego zaproponował 
on wybitnem u przedstaw icie'ow i arystokracji 
urmijskiej M unazam -yd-Daoulehowi.

Z petudniowoj słcw la ń szczy in y
Graz (AP). Pom iędzy studentami włoskimi 

i słowiańskimi a kolegium profesorskiem w y ­
w iązał się kopflikt z tego pow ody, iż w ogło­
szeniu o wykładach jednego z profesorów  było 
zaznaczone, że w ykłady pow yższe przeznaczone 
są  w yłącznie dia słuc haczów narodowości nie 
m ieckiej.

Graz (AP). W Lublanie w akademii gór­
niczej w yw iązał się konflikt pom iędzy poł.-sło- 
wiariskim: z niemieckimi studentami z tego po­
wodu, iż rektor pozw olił zw iązkow i po!.-sło­
wiańskiemu ozdobić sw ój szyld barwami sło- 
wiańskiemi.

T ryest (AP). W edług słów  gazety słow eń­

skiej „jedn ost ” , w kilku gminach lstryi miały 
miejsce burzliwe dęmonstralcyp włochów prze­
ciwko chorwatom i Słoweńcom, domy których 
zostały uszkodzone. W  Pisino zryw ano szyldy 
słowiańskie na sklepach oraz uszkodzono gmach 
szkoły słoweńskiej. Porządek został przyw ró­
cony przez żandarmeryę.

Zjazd szlachecki-
Petersburg (Wł.). Na wczorajszem posie­

dzeniu zjazdu ks. Uchtomskij oświadcza, iż na­
leży polecić komisyi opracowanie spraw y utw o­
rzenia katedr, poświęconych kw estyi żydow ­
skiej. O soby, godne objęcia pow yższych ka­
tedr, znajdą się, jak  np. znany badacz żyd 
Brachman, Hr. Bobrinskij usuwa z pod obrad 
poruszoną przez ks. Uchtomskiego kwestyę. 
Zjazd przechodzi do rozw ażania projektu zm ia­
ny ustfcwy crganizacyi szlacheckiej. Samarin 
wskazuje, iż nadciągają wypadki, w obec któ­
rych szlachta powinna być przygotow ana na 
nieułs tańfie wystąpienia. H istorya stwierdziła ko­
nieczność in icyrtyw y ze strony szlachty; dow o­
dem służy wykluczenie ze stanu szlacheckiego 
b. posłów do pierwszej Dum y Państwowej, k tó­
rzy  podpisali odezwę w W yborgu, oraz prawo 
z d. 3 czerwca. MaTkow oświadcza, iż chwila 
obecna jest niebezpieczniejsza, niż r. 190Ó. 
W  całym św iecie daje się zauw ażyć „przecc 
nianie w artości” . Szlachta powinna zjednoczyć 
się celem walki z socyalistam i i rozkładem. 
W  szeregach szlachty są i tacy, którzy nie u- 
znają szm owładztwa Hr. Bobrinskij oświadcza, 
iż nie zatrzymał M arkowa, poniew aż nie sądzi, 
by istnieli w szeregach szlacheckich ludzie, któ- 
rzyby nie uznawali sam owładztwa M ów cy na­
stępni omawiają przyszłe wypadki w R osyi.

P ew na część uczestników podaje wniosek 
odłożenia glosow ania w  sprawie zmiany ustawy 
szlacheckiej, poniew aż wiele osób jest nieobec­
nych na posiedzeniu.

Marków oświadcza, iż szlachta przyjecha­
ła nie dla zabaw y, pow inna więc brać udział 
w  posiedzeniach. Musin-Puszkin zw raca uwagę, 
iż wielu uczestników zjazdu znajduje się w Du­
mie Państwowej i R.adzie Państwa, gdzie o- 
becnie rozw ażane są ważne kw esłye. Głosow ać 
w podobnych warunkach— to nie po szlachec- 
ku. Glosy: „niepraw da". M arków wola: „W  Du­
mie niema nic do roboty, szlachcic powinien 
siedzieć 11 szlachcica” .

Projekt zmiany ustaw y szlacheckiej zosta­
je przez zjazd przyjęty.

Przed wyborami do czw artej Dumy.
Petersburg (Wł.). „Now. W r.“ przyta­

cza rozm owę październikowców z prezesem mi­
nistrów. Październlkow cy w yrazili obawę, i i  
podczas now ych w yborów  m egą usłyszeć za­
rzuty od w yborców , iż nic nie zdziałali w  D u­
mie. Tłum aczyli się oni tem, iż tne mogli nic 
poradzić przeciwko Radzie Państwa, która po­
grzebała najważniejsze projekty prawa.

Petersburg (Wł.). K rążą pogłoski, iż kam ­
pania przedw yborcza rozpocznie się w sierpniu, 
w ybory zaś we wrześniu. 4 a Durna Państw o­
wa będzie zw ołana w drugiej połowie paździer­
nika.

2 kół dyplomatycznych.
Petersburg (Wł.). M ianowanie 2 Kru- 

pieńskich ambasadorami jednego do Rzym u, 
drugiego do Pekinu, w kolach dyplom atycz­
nych jest uwążane za stosowanie przez minister­
stwo spr. zsgr. zw yczaju, panującego w  pań­
stwach zachodnich, a mianowicie liczenie się z 
objawami sympatyi, jakiemi cieszą się osoby 
mianowane. Z w raca rów nież uw agę okolicz­
ność, iż nowomianowaDy ambasador w K o n ­
stantynopolu G iers jest kuzynem posła do Du­
my Państw ow ej Krupieńskiego.

W spraw ie soboru cerkiewnego-
P etersburg (Wł.). Ober-prokurator syno­

du Sabler poruszył kw estyę ogłoszenia terminu 
zw ołania soboru cerkiewnego.

Sprawa ep. Hermogsns.
Petersburg (Wł.). Codziennie odbywają 

się narady posłów z praw icy w kw estyi ula 
skaw ienia ep. H erm ogena. S fery w pływ ow e 
obiecały, iż ep. H erraogcn obejmie katedrę bi­
skupią w większej dyecezyi. D ow iedziaw szy 
się o tych staraniach, ep. H erm ogen telegrafi­
c z n e  zawiadomił, iż nie obejmie żadnej katedry, 
dopóki Sabler będzie u steru władzy. Przyja­
ciele ep. Hermogena prow adzą agitacyę prze­
ciwko Sablerow i, usiłując skorzystać z rozw a­
żania preliminarza budżetowego 3ynodu, by 
zmusić ober-prokuratora do podania się do dy- 
misyi.

Do Carskiego Sioła-
P etersburg (Wł.), M inister sprawiedliw o­

ści Szczegłow itow  wyjechał do Carskiego 
Sioła.

Urlcp M akarowi
Petersburg (Wl.). M inister spraw w e­

wnętrznych M akarów w d 16 marca wyjeżdża 
na urlop do Jałty.

Zakończenie sssyi Dumy.
Petersburg <Wi.). W edług obiegających 

w Di;cne pogłosek sesya bieżąca zakończy ’ się 
na początku lipca.

W ystąpienie Salonowa.
Pfstersburg (Wł.). M inister spraw zagra­

nicznych, Sazoncw , wystąpi z mową w Dumie 
Państwowej we środę. Przypuszczają, iż mini­
ster zaprzeczy pogłoskom  o zbliżającej się w oj­
nie oraz o w ojow niczych planach R osyi na 
Blizkjim W schodzie.

Echa katastrofy.
Taganriig (AP). W  kopalni „W łoszka” 

w chwili wybuchu było obecnych 92 górników. 
Zgipę(o 54, nieodszukano— 1, odniosło rany—  
13. Dzieciom i wdowom po zabitych w ydano 
zapom ogi. Sieroty zostały umieszczone w przy­
tułkach. -» %

W  spraw ie interpelacył o zabójstwo Kars- 
wajewa.

Petersburg (Wł.). M arszalek szlachty pow. 
m ariupo'skiego, K ow alew skij, wniósł skargę do 
ministrs sprawiedliwości z prośbą o pociągnię­
cie do odpowiedzialności 34 posłów  do Dumy 
Państwowej, którzy podpisali inierpelacye w 
sprawie zabójstw a K araw ajew a, ponieważ w in ­

te r p e la c ji  wskazano, iż K ow alew skij organ izo­
wał zabójstwo. Autorow ie interpelacyi widocz­
nie pragnęli zdyskredytow ać sw ych przeciw ni­
ków politycznych. Szczegłow itow  wniósł skar­
gę pow yższą do rady ministrów.

Fo mowie Sablera. 
Petersburg (Wł.). W  kuluarach Dunay mo­

wę nadprokuratora Sablera uważają za chybio 
ną i bezbarwną. Podczas mowy Puryszkiewi- 
cza W icrigin w przestrachu chwytał się rękoma 
za głowę. Prawicowcy wogółe oburzeni są wy 
stąpieniem Puryczkiewicza.

Mówią, że Sabler podaje sic; do dymisyi. 
Podczas przerwy na posiedzeniu Dumy Sabłer 
uchylił się od rozmowy z posłami. Wystąpienie 
Puryszkiewicza było d'a Sablera niespodzianką.

Różne.
KerCZ (AP). Na morzu szaleje burza. Na 

morzu Azow skiem  ruszyły łedy.
Londyn (AP). A resztow any został prezy­

dent ligi syndykalistów w Selfordzie, Thoman, 
Aresztow anie to znajduje się w związku z pro­
cesem, wytoczonym  wydaw anej przez ligę g a ­
zecie „Syndykalista” , która w zyw ała żołnierzy, 
aby nie strzelali do strajkujących robotników 
w razie otrzymania takiego rozkazu.

Wiedeń (AP). O głoszono o zniesieniu 
przepisów, wydanych z powodu cholery, zabra­
niających i ograniczających w yw óz i w w óz n ie­
których tow arów  i przedmiotów z R osyi.

W aszyn gton  (AP). Izba reprezentantów 
przyjęła projekt praw a o podatku dochodowym
1 o podatku konsumcyjnym.

Tyflis (AP). W  K w iryłach w gub. kutais- 
kiej nieznani złoczyńcy dali szereg strzałów 
do komisarza policyjnego Nemsadze. Jeden 
przechodzień został zabPy, drugi śmiertelnie 
ranny.

W  pow. dżewackim został schw ytany u- 
kryw ający się diugo w Persyi chan szirwański 
wraz z dwoma wspólnikami Aresztow ani sta­
wiali silny .opór.

Petersburg (AP). Biuro informacyjne o- 
swiadcza, że wiadomość, która ukazała się w 
„R ieczi” i w  gazetach kijowskich o tem, jak o ­
by gubernator kijow ski wobec w yborów  do Du­
my Państwowej zalecił policyi zasięgnąć na 
poczcie informacyi, którzy z urzędników pozo­
stających na służbie państwowej prenumerują 
gazety lew icow e— jest zmyślona.

T om sk (AP). R e w iz ja  senatorska oddała 
pod sąd pomocnika naczelnika służby materyal- 
nej oraz kilku urzędników z wydziału do­
chodów.

Petersburg (AP). Zamknięto zaw odow e 
stow arzyszenia robotników przemysłu po ligra­
ficznego i m etalurgicznego za nieprzestrzeganie 
przepisów ustaWy w działalności swojej i nada­
nie jej charakteru, grożącego bezpieczeństwu i 
spokojowi publicznemu.

N o w o czerk ask  (AP). Tow arzystw o ogrod­
nicze postanowiło poczynić starania o utworze­
nie przy wydziale rolniczym  politechniki oddzia­
łu winogrodnictwa.

Petersburg (Wl.). Żołnierze, eskortujący 
transport pieniężny, którzy zatrzymali automobil 
pewnej osoby, zajmującej w ysokie stanowisko, 
w obec oświadczenia dow ódcy, iż działali zgo­
dnie z jego rozporządzeniem, zostali pociąg­
nięci do odpowiedzialności tylko pod zarzutem, 
iż byli pijani.

Petersburg (Wł.). Pażdziernikow cy uchwa­
lili podczas w yherów  w pięrwszem stadyum nie 
zaw ierać żadnych bloków, w stadyum drugiem 
dopuszczalne są bloki z nacjonalistam i

Petersburg (Wł.) Rada ministrów złożyła 
w Dumie Państwowej projekt praw a o udziele­
niu ziemskim zebraniom wyborczym , zw oływ a­
nym w w ypadkach niedoboru radnych, praw a 
obierania radnym i pow iatow ym i osób, posiada­
jących praw o dc głosu w  którtm kolwiekbądź z 
zebrań pow iatow ych, niezależnie od stanu.

Petersburg fw-ł.). „N ow W rem .” otrzy­
mało wiadomość, iż znaną prośbę G ołołobow a 
o pociągnięciu do odpowiedzialności posłów do 
Dumy Państwowej pozostawiono bez skutku.

Petersburg (Wł.). Z  rozporządzenia sena­
tora G arina dokonano rew izyi w całym szeregu 
kantorów budowlanych, u przedsiębiorcy Ja- 
kow lew a, w  kantorze tow arzystw a „Szukert.” 
oraz u w dow y po komisyonerze Szul cenie.

P etersburg (Wl ). Konkurs imienia O strow ­
skiego nie przyznał nagrody żadnemu z pośród 
109 nadesłanych utw orów dram atycznych

(Od A g e n c i Petersbw sM ej)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 7-go marca-

Przew odniczy ks. Wołkonskij.
Na porządku dziennym trzecie czytanie 

projektu praw a o zmianie ustaw y o pow inno­
ści wojskowej.

Posiedzenie odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych.

Cały szereg projektów o zmianie ustawy, 
dotyczącej powinności w ojskowej, zostaje przy­
jęty zgadnie z wnioskiem komisyi obrony pań­
stwowej z nieznacznemi poprawkami referenta 
Pm topopowa.

Do art. 16 zostaje przyjęta poprawka 
ministerstwa wojny, określająca minimalny 
w zrost dla wstępujących do służby w ojskowej—
2 arsz. 2^2 wersz., zamiast 2 aisz. 2 wersz., 
określonych przez Dumę podczas drugiego czy 
tania. Na wniosek ministerstwa w ojny zostaje 
wykluczona przyjęta podczas czytania drugiego 
uw aga do art. 18, iż artykuły, ustanawiające 
u!gi ze w zględów  rodzinnych, będą stosowane 
jedynie do r. 1918.

Zostaje przyjęty szereg artykułów bez 
d ysku sji z nieznacznemi poprawkam i Protopo- 
powa

Duma przechodzi do rozważania art. 35
0 terminach służby lekarzy i farmaceutów

Ssingariem  wykazuje konieczność przyję­
cia odrzuconej poprawki kadetów o uw olnie­
niu od służby w szeregach w niższych stop­
niach lekarzy, prow izorów i weterynarzy.

H arusewicz w ypow iada się za przyjęciem 
poprawki kadetów.

Nowicki] 2  i  popiera rećakcyę komisyi. 
Sinudino  sadz;, iż przyjęcie pow yższego 

artykułu, na m ccy którego naw et doktorzy 
m edycyny powinni w ciągu 4 miesięcy służyć 
w szeregach w  n.żrzych stopniach, stw orzy 
nienormalny stosunek pomiędzy szeregowcam i
1 ich bezpośrednimi naczelnikami.

Guczkow  wskazuje, iż lekarzom według 
nowej ustawy o powinności wojskowej przy­
sługuje najwięcej ulg, ponieważ 20 miesięcy 
będą oni pracow ali w swoim  zawodzie i tylko
4 miesiące pcśw ;ęcą służbie w szeregach.

W icem inister w ojny  zw raca uw agę Du­
my, iż lekarzom wojskowym  będą podlegały 
instytucye wojskowo-lekarskie oraz personel 
osobisty tych ostatnich, a więc lekarz, jako 
przyszły naczelnik, powinien w praktyce poz­
nać służbę szeregowca.

„Nie pozbawiajcie osób z wyższem wyk- 
sjtałceniem  honoru rozpoczęcia służby cd niż­
szego stopnia” —  kończy wiceminister.

T m ossk in  wskazuje, iż lekarzom począt­

kującym przyniesie tylko korzyść pełnienie n iż­
szych obow iązków lekarskich.

Rodicsew  popiera poprawkę kadetów
R tu p ie n s k ij  i Lerche w ypow iadają się 

przeciwko poprawce.
Zapoinocą głosow ania poprawki kadetów 

zostają uchylone.
A rt. 35 Duma przyjmuje z poprawkę Si- 

nadino, według której doktorowie medycyny, 
lekarze, m agistrowie nauk .̂ weterynaryjnych 
oraz farmacyi, prow izorowie i w eterynarze, 
przesłużywszy 4 miesiące w szeregach w niż­
szych stopniach będą obejmować wyższe stano- 
w iskajd o  końca ustanowionej dla nich 2-letniej 
służby,

Następnie Duma przyjmuje bez dyskusyi 
szereg artykułów.

Na porządku dziennym art. 44, okseśla- 
jący  kategorye osób, nie podlegających pow in­
ności wojskowej.

K am ieńskij  wnosi poprawkę do artykułu 
powyższego, by osoby, którym używanie broni 
celem przelewu krwi jest wzbronione przez re- 
ligię, nie (służyły w szeregach"czynnych lub by 
w yzaaczanc były na roboty. Term in służby dla 
tych ostatnich należy podwoić.

B a ria iin sk ij popiera poprawkę, sądząc, iż 
należy zaopiekować się duszą żołnierza. Kto 
w ierny jest swej jjfreligii, ten będzie w ierny i 
swym  obowiązkom służbowymi.

Woronkow  i Szingariew  popierają po­
prawki kadetów o zwolnieniu od służbyJ w o j­
skowej nauczycieli szkół ludowych i duchowień­
stw a ’! staroobrzędow ców oraz różnych ’ sekt i 
chrześcijańskich gmin wyznaniowych.

W icem inister spraw  wewnętrznych Ł y- 
Jcossin*oświadcza, iż rząd z pobudelr, przyto­
czonych przy p isrwszem czytaniu, w ypow iada 
się ’ przeciwko wszystkim  poprawkom.

KsiążędTeniszew  przem awia w obronie 
poprawki Kam ieńskiego.

Tim oszkin  sądzi, iż w razie przyjęcia pc- 
praw kU K am ienskiegoj możelf. znaleźć się wiele 
osób, które zapragną przejść do jakiejkolwiek 
sekty, by uniknąćjjpowinności wojskowej.

Jer molajew - w ypow iada się za zw olnie­
niem od powinności wojskowej duchowieństwa 
staroobrzędowych gmin wyznaniowych,

Następne posiedzenie —  wieczorem.

Rada Państwa.
Posiedianie z d. 7 marca.

Prze w o . czy AJłimow.
Na porządku dziennym dalszy ciąg rozw a­

żania projektu p raw a|o  zmianie przepisów, do­
tyczących insfcytucyi sądowych.

Przed przerwą rozważano art. 19 i 19 (1), 
ustalające cenzusy wykształceniow y m ajątkowy 
oraz wiek (25 lat) dla sędziego pokoju.

Dur nowo proponuje, aby pierwszeństwo 
przyznać osobom, posiadającym  w yższe w ykształ­
cenie prawne, lecz mieszkającym w obrębie po- 
wiata, ̂ w; którym odbyw ają się w ybory, i cie­
szącym się zaufaniem ludności. Poza tem mów­
ca w ypow iada życzenie, aby sędziami pokoju 
byli ludzie w pływ ow i i starsi.

Łobanow-Rostowskij i hr. Ołsufjew w y  
pow iadają się za poprawkam i Durnowo.

ChwOStOW wnosi poprawkę, w ym agającą 
posiadanie cenzusu m ajątkowego w ciągu trzech 
lat, zamiast, jak  to przewiduje projekt konrsyi, 
jednego roku .^ P rzeciw ko  poprawkom ośw iad­
czają się referent firzejber i minister sprawie- 
dliwości, który wyjsśnń?, te  wykreślenie a rty­
kułu, określającego wiek kandydatów na posa­
d y sędziowskie —  nie usuwa możliwości w y­
boru!! młodzieży na posady sędziowskie P o­
prawka zaś, dotycząca cenzusu wykształcenio­
w ego, rów nież nie wytrzym uje krytyki, gdyż 
we wszystkich ‘ nstyiucyach pożądani są ludzie, 
posiadający wiedzę specjalną. Uznając kw e­
styę cenzusu m ajątkowego za trudną do roz­
strzygnięcia —  minister prosi Radę Państw a o 
przyj ęcie^r oz ważonych artykułów w  redakcyi 
komisyi.

Po wznowieniu posiedzenia Rada Pań­
stwa' wTdalszym ciągu rozw aża art. 19, okre­
ślający cenzus wykształceniow y sędziów po­
koju.

Z  powodu popraw ki D um owo, obniżają­
cej cenzu pow yższy, m inister sprawiedliwości 
przypomina, iż myślTtę^jfc'wypowiadała i druga 
Duma Państwowa, skład osobisty której jest 
dobrze wszystkim  znany, a więc łatw o zrozu­
mieć, dla kogo potrzebne jest | zwolnienie od 
w arunków cenzusowych/^’ podanych przez k o ­
m isję.

Następnie zostają przyjęte w redakcyi ko­
misy; z nieznacznemi poprawkam i D um owo, 
Unterbergera i  N aryszk in a  art. 19, 19 (1)
i 20.

' D yskusyę w yw ołuje art. 21, w yliczający 
osoby, które nie mogą być sędziami pGkoju.

D c  artykułu zostaje wniesiona poprawka 
15 posłów do K id y  Państw a o niedopuszczeniu 
do objęcia stanowiska sędziego pokoju osób 
wyznania m ojżeszowego.

Poprawkę popiera minister sprawiedli­
wości, ' ((który podaje:ji| wniosek zam iany słów 
„m ojżeszowego w yznania” słowem „żydzi” . M i­
nister wskazuje na brak zaufania d.o żydów. 
„Jak w św iątyni chrześciańskiej —  mówi mini­
ster ‘—  ln ie  może być dopuszczone nabożeń­
stwo, odpraw ianej przez niechrześcijanina, tak 
rów nież nigdy naród rosyjski nie uwierzy, by 
rosyjskie zasady prawne z zupełną szczerością 
były ochraniane przez żyd ów ” .

K ow alew skij oświadcza, iż w państwie, 
opartem na podstawach prawnych, w szyscy o- 
byw atele są rów ni wobec prawa, to też niemo­
żliwe jest stawianie żydów  w położeniu ludzi, 
którym nie przysługują wszystkie prawa.

(Hałas).
Popraw ka 15 posłów R ady Państwa wraz 

z popraw ką Szczegłow itow a zostaje przyjęta 
większością głosów .

P c przyjęciu poprawek posiedzenie zosta­
je zamknięte.

Następne posiedzenie— d. 9 marca.
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Usposobień z walcram i państwowym i stałe; 
z papieram i dywidendowym i na całej linii mocne 
i ożywione; z prem iówkam i zw yżkow e.

"& i i s i a ł t i i o j  s s i t w i .
Echa trag9dyi częstochowskiej-

W a rs z a w a  (Wł.). Dzienniki donoszą z 
Piotrkowa, iż Stanisław  Z ałóg, wspótwinowaj- 
ca Dam azego Macochą, nadesłał do sądu Piotr­
kow skiego list z Chicago, w którym  donosi, iż 
on tc  sam okradał sysiem atycznie vota z cu­
dow nego obrazu Najświętszej Maryi Panny 
Częstochowskiej i prosi, by nie winić nikogo 
oraz zawiadam ia, że opuszcza Cfaieago.

Napad w  Lodzi-
LódŹ (Wł.). W czoraj po południu na in­

kasenta fabryki Ludw ika Geyera, wiozącego do 
filii banku państw ow ego 22,000 rb., na rogu 
11I. Mikołajowskiej napadło trzech uzbrojonych w 
m auzery bandytów. Steroryzow ali woźnicę, 
bryczkę skierowali na puste place i podłożyli 
pod kasetkę, umocowaną w bryczce, dwie bom­
by. G dy w ybuchy kasetki nie rozsadziły, w ów ­
czas poczęli ją  rozbijać miotem. Na huk w y­
buchów dynam itowych nadbiegli robotnicy z 
fabryki H ertziga, zmuszając bandytów do u- 
cieczki. Ostatni ratow ali się ucieczką, ostf?eb- 
wując się, przyczem zranili chłopca i robotnika. 
Pieniądze ocalały

W izyta ces. Wilhelma
 1

Wiedeń (Wł.). Po wielu wahaniach przy­
bycie W ilhelm a wyznaczono ostatecznie na 
sobotę. ^

0 k a n a ły  ga licy jsk ie-

Wiedeń (Wł.). Koło polskie uzyskało czy­
tanie ustaw y kanałowej w parlamencie w 
przyszłym tygodniu.

Samabójstwe
Wiedeń (W}.). W  pociągu pośpiesznym  

W iedeń— Budapeszt zastrzelił się milioner, po­
seł węgierski, Szivak Pcw ędem  była nieule­
czalna choroba.

Ruch strajkaw y
Berlin (Wł.). W  okręgach nr.drećskicb pa­

nuje przygnębienie. Socyaliści przypisują nieu­
danie bezrobocia głów nie o rgan izacyon  chrześ­
cijańsko społecznym, które nie uczestniczyły w 
bezrobociu.

Sanct-AvoId (AP) (Alzacya). Strajk  g ó r ­
ników zakończył się w obec ustępstw w łaścieieli 
kopalni.

Porozumienie z  Austryą:
Paryż (Wł.). „Tem pa” donosi, iż  wobec 

grożącego wybuchu powikłań na Bałkanach 
R osya zaw arła z A ustryą sp ecjalne porozumie­
nie celem utrzymania na półw yspie Bałkańskim 
s t a t u s  q u O.

Sytuacya polityczna w  Ntemczech
Berlin (Wł.) W ew nętrzne zamieszanie po­

lityczne trw a w dalszym ciągu. O biegają p o­
głoski, iż zamierza ustąpić nietylko Beihman- 
Ilollw eg, lecz i Kiderlen- W łicbter Pomiędzy 
ministerstwem spraw zagranicznych i minister­
stwem m arynarki wszczęły się nieporozumienia 
w spraw ie polityki Niemiec w stosunku do 
Anglii.

Wilhaim II gościem ambasady francuskiej.
Berlin (WL). Po obiedzie u ambasadora 

francuskiego cesarz W ilhelm  prowadził dłuższą 
rozm owę polityczną z Cambonem.

Z parlamentu niemieckiego-
Berlin (W l). Na wczorajszem  wieczor- 

nem posiedzeniu parlamentu niemieckiego mia­
ły miejsce bu.i b^ e sccuy pomiędzy konserw a­
tystami 1 socyalistami z powodu zajść w zw ią­
zku z bezrobociem górników Omal nie \?y- 
wiązałr. się bójka na pięści. /

W Korei-
Paryż (Wi'-). W ice-król japoński w K e m  

uwięził 100 osób, zam ieszanych w spisku prze- 
ciwjapońskim. /

W Chinaph.
P ąryż (Wl.). „Times® donosi, iż w K an­

tonie kanonierki rządowe bombardują twierdzę 
miasta, która jest w rękach powstańców.

Żądanie „Now Wrem “-
Pfitsrsburg (W U. „N ow . W rem  ", zaprze­

czając kategorycznem u oświadczeniu ambasady 
tureckiej o tem, że rząd turecki nie wysyłał 
korpusu w ojska na granicę rosyjsko-perska, 
żąda, by dyplom aaya rosyjska dała odpowiedź, 
ile wojsk tureckich tranzlokowano na granicę 
perską, a ile na granicę rosyjską, oraz iie 
wojsk wprowadzono do Persyi.

Wieczorne posiedzenia Dumy Państwowej 
z d 7-31 marca.

Na wieczornem posiedzeniu Dum y prze­
w odniczy B od zia  n k j.

O głoszona zostaje nagła inferpelacya ka­
detów do prezesa rady ministrów głoszą 
ca, iż złożenie na N ajw yższe zatw ierdze­
nie dziennika rsdy ministrów z dn 18 g c  
marca 19 11  r o nadaniu gubernatorom i n a­
czelnikom okręgów  praw a w ydaw ania przepi­
sów obowiązujących w miejscowościach, w któ­
rych nie proklam owano stanu wyjątkow ego, —  
narusza art. 86 praw  zasadniczych,

O głoszona zostaje rów nież nagła interpe­
la c ja  do ministra spraw wewnętrznych o na 
ruszeniu przez generał-gubernatorów i naczel­
ników okręgów , przysługujących im pełnom o­
cnictw w sprawie w ydaw ania przepisów obo­
wiązujących, ponieważ osoby pow yższe w po­
szczególnych wypadkach nie zachow yw ały po­
rządku, ustanowionego przez praw o przy ogła­
szaniu przepisów obowiązujących.
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Koralowy różaniec,
Notatki doktora Heurtauit.

* Tłum . fil S.

—  Co ci jest, najdroższy? Niepokoję się 
o ciebie, tak dawno cię m c by!o, czy jesteś 
chory?

—  Byłem  zraniony Lucyno i jeszcze je ­
stem bardzo słaby, ale niebezpieczeństwo ru ­
nęło.

— Któż cię zranił?
—  Nie wiem
—  Gdzie jest ts rana?
—  P okazałem  jej zran ion e m iejsce.
—  Biedny drogi przyjacielu! powiedziała 

mi. Z ły  losvna« prześladuje, oto cię odnajduję 
chorytn i słtbym ! T yle  cierpiałam z powodu 
twej nieobecności, niech mi to  B ó g  przebaczy.

-**■ U spokój się najdroższa. 1 mnie roz­
stanie .z tob ą- sprawiało więcej cierpienia, niż 
rana, a widzenie ciebie wróci mi s if .  Ale jak­
że ty  się miewasz?

—  Ciałc me także jts t  bardzo cbore; od 
powrotu m ego wciąż Jeżę, codzie ń czuję s.r, 
hardziej słabą i bardziej 2> ozpaczortą. Cierpia­
łam te t  bardzo, nie widząc cię tak dawno. Mo­
dliłam się długo do Najśw. Panny prosząc Ja 
O ratunek i zaledwie skończyłam s :ę modlić, 
przyszło mi na myśl położyć m  sercu list, jak) 
n iałam od ciebie. O draza ode .ułam iwą obec-

n.-ś'e, przenikającą m'ę jak b y  płom ień jak iś  
U >dki i (sub tcioj! Usnęłam i oto jestem  przy 
tobie.

Rozmawialiśmy jeszcze długo, ć ł jg o  i 
tkliwie. Opowiedziała mi wiele rzeczy, które 
chciałbym panu powtórzyć. Odwiedziłeś ją pan 
dwa razy, nieprawdaż, drugi raz b j ł t ś  pan z 
dr. Ouinsat? Po wizytach patM ich czuła się 
znacznie spokojniejsza ;.le nie długo to .trwało. 
W ezw ano innego lekarza, niejakiego dr. Pon 
fadlier, który przepisał różne energiczne środki, 
upewniając, że ją  napewno wyleczy i że po 
upływie tygodnia będzie mogła wyjechać z mę­
żem do jakiegoś pięknego kraju, gdzie w  zu 
pełności odzyska siły. Lucyna podeirzywa, że 
działać zaczął na ncw o ja t iś  w pływ  nieprzy­
jazny, który się chwilowo oddalił.

Ratuj nas, panie Ileurtauit! W  panu jest 
cała, nasza nadzieja!

—  Dobrzcś pan zrobił, •uwiadamiając mię 
bezzwłocznie o tein wszystkiem. A  teraz poże­
gnam pana, gdyż muszę działać pośpiesznie.

Pobiegłem do telegrafu i wysłałem depe­
szę do d ra Qiuns,ąe, prosząc, by przybył do 
telefonu o godzinie io  ej wieczorem dla rozm ó­
wienia się  ze inną w pilnej bardzo sprawie. 
Potem napisałem do opwta Janga, w zyw ając gó 
na jutrzejszy ranek

Telefon udzieli! mi żądanego połączenia 
dopiero o pól do jedenastej, stary mój kolega 
cierpliwie czeka! a a mnie.

—  To pan, panie Ojinsae? Jestem Hcur-
itąukj

—  i o  ja, mój ptryjacielu. Jakże się n a  
baron?

—  Nie wiem, nie wzywano mię ed tego 
czasu,

—  Czy być może?
—  Zwrócono się do doktora Pontarlier

—  K tćż to taki?
—  Jako lekarz posiada wielką wiedzę, 

wielką inteligencję, lecz jest powolnem narzę 
dziem katolickiej partyi. Oddany jest ^polityce 
i ma nadzieję zostać prezesem stowarzyszenia 
świeckiego, zw iązanego z kongregacją.

—  Teraz rozumiem wszystko. Muszę roz­
począć energiczne działanie.

—  Może m egę się przydać na co?
—  Czy masz pan stosunki z prztlc-żonym 

wielebnego o. F(irstera?
— • T ak jest.
—  A  więc powiedz mu pan, że intrygi 

ich są odkryte i że jeżeli nie wyrzekną się 
spraw y Bazas, będę zmuszony zdemaskować 
o. Fiirstera.

—  Jutro spełnię zlecenie pańskie.
—  Dziękuję panu, do widzenia.
—  Do widzenia, Heurtault.
Nazajutrz pojawił się opni Janga. Fic dal: 

zgnębiony był zupełnie. W idział się z b irono- 
wą, Ltóra była jakoś jakby zmieszana, i {.trwo- 
żonc, p. Franchard zaś sztyw ny i lodowaty. 
Po bytności d-ra (jainsae, p. Delille wyjechał 
na parę dni i powrócił z ojcem Furster, kf6ry 
miał długą jakąś rozmowę z baronem i jego 
z'ęciem; wieczorem posłano na dworzec po  le ­
karza z Paryża, Lekarz ów  zdecydował, że p a ­
ni Delille cierpiała na wyczerpanie nerw ow e i 
że podejmuje się uleczyć ją. O panu i o do­
ktorze Quinsac raówd z włclkiemi pochwa! imi, 
znajdując tylko, że pańska dyagnoza jest zbyt 
pesymistyczna.

—  Krótko mówiąc —  westchnął poczciwy 
opat —  wszystko wzięło zły obrót, a’e jednak 
wierzę, że Najśw. Panna odniesie zw ycięstw o—  
dodał z gfębokiem przekonaniem

Podziękowałem  mu, prosząc, by sn. do­
trzyma! tow arzystw a przy śniadaniu, ale odmó­

wił z pewnem zakłopotaniem, tłómacząc się rć- 
żaemi przeszkodami. Zrozumiałem, ż* osoba 
moja może być dla księdza kompromitująca i 
tembardziej Inł ra mu wdzięczny, że pomimo 
to przyjechał do mnie.

Następnie wydobyłem ze szkatułki zwią­
zany plik papierów, kazałem sprowadzić powóz 
i wyruszyłem wprost do wielebnego o. Fiirste- 
ra. Miałem zmierzyć się oko w oko z najgro­
źniejszym mym przedwnikiep.

CZIj.ŚĆ C Z W A R T A .

Dom, w którym mieszkał O Furster, znaj­
dował się w jednej z wąskich ulic śródmieścia. 
O dźwierny, w yglądający na braciszka klasztor­
nego, otworzył ini drzwi, za któremi w:dać by 
!o kra ę zam ykającą korytarz. Miało to pozór 
fortecy, lub więzienie Spytałem  o O . Furster; 
odźwierny odpowiedział mi, że nikt tego nazwi 
ska nie mieszka w domu, lecz zapewniłem go 
bardzo stanowczo, że mam dokładne informa­
c je  i prosiłem o odniesienie mego biletu, na 
którym nakreśliłem kabalistyczne w yrazy: Bank 
Lipski 12,000,000 m ar.— Harison i Saiitb ik> 
fuut. szterł. Felipe Lopez i lia 10,000 p;acetów 
etc. e'c.

O dźw ierny wziął niechętnie bilet,« odczy­
tał z nieufnością nakreślone na nim w yrazy i 
poszedł, zam knąwszy za sobą starannie kratę 
Niezadługo powrócił nieco żwawszym  krokiem 
i poprosił,, bym szedł za nim. Przebyw szy długi 
i w jigotny korytarz i dsra piętra, w prow adzi 
mię do dużego pokoju, którego bardzo skro­
mne umeblowanie składało się z żelaznego łóż­
ka, stołu i dwócb szaf z białego drzewa; w 
g łtb i pomiędzy oknami sta! drew niany klęczaik 
z żelażnym krucyfiksem.

Pośrodku pokoju, przy stole, zarzuconym  
książkami i papierami, siedział O. Furster. P o ­
w staw szy na me powitanie spytał grzecznie:

—  Życzyłeś pan widzieć się ze mną?
—  T ak  jest, wielebny ojcze, odpowie­

działem, uważnie mu się przypatrując.
O Furster był wzrostu średniego, chudy 

o włosach białych, krótko przystrzyżonych. C to- 
lo miał wyniosłe, oczy czarne i żywe, usta za­
ciśnięte. Od pierwszego rzutu oka oceniłem 
w mym .przeciw niku inteligencyę i siłę cha­
rakteru.

Nie jeśtem już O. Furster, przemówił. 
Ciężkie okoliczności, jakie przeżywam y, zm usi­
ły m:ę do wystąpienia z zakonu. Obawiam  się 
nawet nosić sutannę, chociaż jestem księdzem.

—  Nie przychodzę tu juko nieprzyjaciel 
w ielebny ojcze, przynajmniej w tej chwili i od 
pana zależy, bym nim nie został Jesteś pan 
człowiekiem, którego w artość zbyt cenię, bym 
chciał walczyć z panem chytroścją i wolę w y ­
znać otwarcie ceł mej wizyty.

Oto przybywam  z prośbą, byś pan ze­
chciał u tyć sw ego wpływu do uniew ażnienia 
małżeństwa p. p. Delille.

—  Niezmiernie mi przykro, że nie mogę 
Spełnić życzenia pana, ale w ym agasz pan rze­
czy zupełnie odemnie niezależnej. Nie p osia­
dam żadnego wpływu, któryby mógł być poży­
teczny w tej sprawie.

—  A zatem sformułuję dokładniej mą 
prośbę. Prosiłbym  tylko, byś zechciał pan od­
powiedzieć rnt na kitka pytań.

—  Jakuajchętniej, o ile to będzie w mej 
możności.

(D. c. n.).

«*•**?

„TY80BNIK PODOLSKI"
■JEuYN\ O R G A N  I O L S K I  na P O D O I,1J J45°

wj c lOclzi od giudru-i ' 9 ' °  roku w Pioskirowie. f
"" 1 *  i-Ptt i ed&kcyą S f e f R R R  Z e i R n p i ą u s k i e g d ,  —

„Tygodnik Podolski**
iny, jak rów nież i z kolonii polskich r.a Południu Rosyj.

T ł r n f l d f f t l r  P n H r f f t ł t o r '  M n ^ S ^ cza a .tyk u ły w k w e sty a ch
>»» y y ^ u n i K  i  u a i f i b r c i  , s p o r n y c h - i  h W a c u c h ,w î ż-

dyni numerze daje przegląd póliryćzriy i wiadomości ze wszystkich ziem 
polskich, w  odcinku podaje Celniejsze utw ory beletrystyczne.

P r e n u m e r a t a  w jrnffjrii rb. 5 rceznie, rb. 3 półrocznie i 5 rb. 
#0 kop. kw artalnie.'

O g ło s z e n ia :  przed tekstem kop. 4 0  i po tekście kop. 20  za 
w iersz petitu.
AD R E S R E D A K C Y I i A D M IN IST R A C Y I: P1 0 S1U8ÓW, j ,

LEPSZE CFMY
ż a  s t a r a ż y S n e  srebro, 
em alie, bronzy, porcelit 
nt, oręż, obrazy etc. plsc.i

A. J. Zołotnfcki
K r e s z e z a t y k  £3

wnrost poczty 
Specyalnie wysokie ceny 
pracę za tabakierki, mi­
niatur}', porcelanę, sre ■ 
bro, ryciny, brylanty, 
drogie kamienie j perły. 
O s z a c o w a ń  Fe i w i a ­
d o m o ś c i .  Z w racać się 
listownie lub osobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 

poczty). 179

r
koni młodych, rozmaitej maści 

oprócz siwej i

Wierzchowe
do nabycia w stadzie Piotra O l­
szewskiego, wieś Ploska, poczta 
Ró-żyn stacya Zarudynce. 1287

II

36 Kresiesatyk 36„
Prosimy

przedtem liii kupić gdzieird iej

p e t f a t t y g o w a i ó
się do nas w  celu obejrzenia na;- 
w iększego w  KrajuPołurtn. Zachodu 

magazynu rzecz}- i oiiazyjuych

s w  M E B L I  " W *
b r ic - a - b r a c

j S t a r i n a  i  R o z k o s z 4'
który pod w zględem  cen i olbrzy 
m icgJ wyboru najrozmaitszych sty­
low ych. nowych, starożytnych, dóto ie 
zacht, e e e e e tS si^ K  jak również 

wanych jo b ra zó w , b rą­
zów, porcelany i w ogóle wszystkie 
gp cc  zalicza się do starożytności 1 
do w spółczesnych dziel sztutd,—jest

poza wszsiką
W łaściw y adres, który p r o s i m y  
zachow ać dla pamięci, aby nie utoż 

samiać z drugimi magazynami
K i j ó w ,  K p e s i c 7 : ’ „»
W ejście cd frontu ito same. które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis a yis ifl. Luteransklej, ts! 18-4*2.
K u p u je m y  wszytko, co zalicza się 
do staroźym ości, jak  rów nież wspót- 
czesnych mtylów mebie, b rąty i t, d. 

Opakowanie dnkładne. 5193

HIŁODY
int p: ac. ćzl. z wyższ. wykszt. ( w y s ł .  
k. praw. na Uniw.) znaj. prakt. i"lu- 
biący gosp. posz. posady administr., 
rew n o ra mająt., dozorcy, wydzierż. 
fedwar. i la s , o-obistego sekretarza, 
kasjera  duz rr.ąj , cukrowni, w  za­
rządzie duż. mająt. lub innej odpow. 
j.os, za unnark. wy.uagr. tylko ua wsi. 
KauCya t-icp rb. Ińs!. pocz. Ger- 
nianowka kij. giib. W asyiów  Lipec- 
ki dia B. M.

S t o ł o w a  i

n k o c i S B ) 3! do sprzedania o b r a -  
ary autentyczne, starych m strzów: 

von E a o S e n i’;? i B ru e g fc -e la , Y e -  
! i : e r s ’a  i in. tudzież rozmaite przed­
mioty starożytne: karabele, pasy,
miniatury. W iadom ość: stacya S o -  
ł o d e c z n o  (gub. wileńskiej) m. Cho- 
żów, Maryan Chełchowski. 144 ą

Gramefoe szwsjoarskl
nowy do sprzedania, okazyjnie z 
polskiemi płytami. Puszkińska 12 
m. 12, cd  2 do 5 pp. 1457

p o ś c i e l o w a

St-PetersŁurska fabryka bie­
lizny i kraw atów

E. M,
P f o r e z n a  3f t©S- 2 8 2 .

Przyjm cwanie « bstalunków, 
prza óbek i znaczenia b ieliz­
ny. Ceny nader sumienne 
i stałe. Tj2t

Ksłćfimłstrż
fachu i cukiernik, najlepsze ieko- 
mendacye; posz. miejsca od i-go 
maja r. b. Gaśifcya, Czerem chów, 
poczta jMonasterzyska, Rudolf U r­
bański. ij.ćo

P n ł r 7 n h n f i  2 bony> P°lki> młc' » w 8 ,1* 0 1 ?  .1 #3 (ie, z snlidnemi re
komendacyami do 2 dzieci w* KJo-
wie i dD 2 dzieci na wieś. M. W !o
dzimierska 2 m. 2 j od 1 do 3 godz.

T4*ż3

Poszu ka  m  bona
47»

w ■Sll'ż znająca
urn iii>wnie gospodar-: 

s’ iv > wriejski; oraz dó­
br ą kuchh;o, i. dobre relcom./
poszuk. ji./.sućiY, poczta ChodorkdW, 
gub. ki owv*5.h. vV, tv. 1486

n a f ń f j  !•,- k ‘,.i'szi zonaty, bez- 
U U  tny,posiad.w szel­

kie gfcj.-z , jr , nictwa, poważne 
świa-fectwi* 1 rei umęndot ye. Bibi- 
kowtki Mui N magazj n nasion 
Ber/i n a dla <>Ji vłęmk<r 1464

Wirówkf i maszyn­
ki do zbijania ma­
sła. iaszynkś do 
siekania miąsa. Sa­
mowary. Naczynia 
kachenne i najroz­
maitsi© gospodar­

cze przybory
otrzym an e w m agazyn ie

y. Dlechłiereya
Kreszczatyk 50, teE 567.

iasażystka polka M
ogólny, hygienicz i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m 9 cd 1—2 i 5— 6

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

Pierza i Fucfoi
gotowe poduszki. 463)

J .R id tłB f. Iraszozatsk SO,

„jyiSSKS!L“
bez chlorku, bez sody 

S G D
{ s S e p s e

b le £ l i x n ę
bez mydła. Po go-
dzinnem gotowaniu o 
trzymwie się bieliznę

p r x e d z i « t m e |
b i a ł o ś c i .

Żądajcie wszędzie 
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk. 
T-w a Handlu T ow ą 
rami Aptecznymi, w 

Kijowie. 5498

M e b le
nowe 1 uży­
wane, sty­
low e i zw y­
czajne po­

leca nowo otwarty magazyn

W.-Wasylkowska 12
obok Cukierni Scmadenłego, wprost 
ulicy Rogniedyńśkiej. Cetejr «?3«f®o 
pj**y a ię fiH o . Opabowauie i do-

wa b ^ z p l a l r t i D .

E a p i j m r 4a | . l 2 ,

i i i
i rekomendacyi pracy w szelkich

gałęzi r iCg

julh GZEżowsKiEi
POLICKA: uauczycielki, nauczycieli, 
studentów, bony cudzoziemki i t. p.
W a r s z a w a , L U e c a t a  7 .

„Bisitsi pracy'
Żytom ierska g, teieł. 1736 Rekom m d. 
nauczycielki, bony, oficysl, rzem ieśl. 
i w szelką służbę dornową. VvTspó!- 
mieszkanre dis; Szukających pracy 
m łodych katoliczek p. n. .S h ic cm  
sto  żw. Jadwigi*. Troicki zaułek 
ó m 9.

WflHR.W. 7 Ł0  't MEOACŁM w PARYŻU,

‘JT.TTHŻSCftC sią«

35 i

LESZC9li 
tlDSLSDflWNICIW.

ażtby przekonać się, że produkowany 
przrz fabrykę b. Paterman, Telto-B crlia
jest naturalny 1 wzm acniająco-odżywczy środek, w ydobyty z jęcz­
miennego słodu. Blomajb przyjem ny w smaku, chętnie zażyw ają
go nawet kapryśni chorzy i dzieci. Biomalc najdostępniejszy
w cenie.

fsrśJmta słoiki
i opisy bezpośrednio z fabryki lub G łów nego przedstawicielstwa na 
R o sy ę  T -w o „ A r k t o S i i l (C W ilno i Berlin. 13 17

polski Skład
DRZEWA OPAtOWEISOj
1.  w  Kijow ie na Pyzy Stani.
Ul. PoC7ajow. 32. Tel. 2282. Ceny 
najniższe, Drwa beriinowe najlepsze.

ęoao
j / p n i n ń  b W a i s t n e  przed- 

ir  J  Y  mioty, a, mianowicie: 
Obrazy, meble, porcelanę, bronzy, 
miniatury i t. p. Płacę ćeny ama­
torskie. ’ B u 1 warno - Kuariaw ska 4T 
m. 1. Codziennie od to do 12 i od 
4 do 6 pp.    780

D o s«i»e.Te('aełia w  majątku Ska 
rzynieckim

10 krów i 15 c ie lic
czarnorabych, typu nizinnego. A dres 
Proskurów dom własny. Marowski 
W aleryan, Dojazd po szosie Kam ie­
nieckiej, na 13 wiorście od Prosku- 
rową, po prawej stronie. 1201

matematyk poszukuje 
O  - JtSłi L lekcyi na wyjazd. K i­
jów, Kar.iwajowska ^7 3- B ogu­
szewski. 1379

D 'a udOŁłępaienia prenunśer. .D zien ­
nika K ijow skiego11 n a b y ta  na wa- 
ruokaeh najdogodniejszych książtk  
niezbędnych w  każdym domu pols 
kicB, pprozum ieliśzay 30)- * w ydaw ca­

mi ! odstę](tajemy

po ceni«
wyłącznie tylkw naszym prenumer? 

tsr««.

0 - i  f i i i l a  I ossćzbpp
2 t»my, ?-n ilustrncyi llim cza, e.u r r 
napa Polski z podziałem nn woje 
w ńćztw s Cer.* dla prrnuiaejatorÓY 

.iłz le n n lta  KjjowzkKgt *:

R h .  5  f e n ! * ,  m

iw  ozdtfeue; oprawie).

K r a k ó w
*

Ry* bfStrryCiay d-a połow y X V II o

R b a  3
»•»*»» rS r

(W  asdohnjt oprawkę)

Na gfsw łn cy^  w y sy la w y  za łah err 
ni;ia» 1 dełgitsaiaw . kołzt-Sir p ria  

ty łk i

M a n i a  Polska 8 8 .

T FJtJE FSm

u  a « | 
cnaliassU  !«:•- 

«i,«wien8^ a r a  .i

7 ~

WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DP.UKAR 

BTWA WCHODZĄCE P R Z Y J M Ą  = L = - d

w

BEZ FOŚREBM SO-W
G a a ig  p r z y s t ę p n e *  $  $  f§  ©

8£s;

W yszła  z druku pożyteczna książka 
popularna p. t.

„Sto gtvą&
Starsgo ]liadeja“

Cena 75 kop. za przesyłkę dopłacą 
się 20 kop. do nabycia w  księgarni 
Leona ILiknw skieg-) w  K ijow ie 
(Kreszczatyk Nr 29). w  Adm inistra­
c j i  „Dziennika Kijowskiego" i w  Re- 
dakcyi „Lud B o żv“ K'jów, W ielka 
W łodzim ierska Nr 12. 1458

Dsobi
6 —8 m 2 I.

inteligentna poszukuje 
posady gospodyni. A - 
dres: ul. Kośęielna Nr 
K. 1411

PósźukjJfą pokoju1432
dla jednej osoby tte w s i  w  le n ie  
s o s n o w y m ,  z celem  utrzymaniem, 
pokój ma być obszerny od południa 
Oferty proszę nadsyłać: Żytomierz, 
Chlebna 38, Ewelinie Łukowskiej.

5 0 5  k a s z t a n ó w  !
odpowiednich do wysadzania ale> 
i t. p., mniej w ięcej dwu arszynowej 
wysokości w  cenie >5 rb. za setkę, 
do sprzedania całą partvą lub Częś 
ciami w  Kolakach p. Fastów gub. 
kijowskiej. OgrodniK Antoszewski.

G z d ik a  m g i a - a r M
srokatycb, stada Rakowskiego, wzrost 
3 wt rszki, sprzedaje się. Adres: Szu- 
oiepne stawy, poczta-telegraf Łysian- 
ka, kijowskiej gtib, st. kol. Zwino- 
gródka, Olechnowicz. 1497

Nabyte okazyjnie w  Petersburgu i 
innych w iększych miastach rozmaite

/H EBLE
starożytna stylow e i zwyczajne, obra 
zyjolejne, oryginały i Kopie znanych 
malarzy, bronzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwintnego 

umeblowania mieszkań. 
Prosim y obejrzeć i przekonać się 
SpiM ćfidsż n a  p a t y .  Klientom za­
m iejscowym  bezpłatne opakowanie. 
Prosimy zw rócić uwagę na dokładny 

adres.
JYł 2 7  W -WesyIkowsk& 14a 2 7

R z e c z y  o 5ta n y j" -e . 1502

i t o p p l e t n a  i i k n i t ł a c y a

HANDLU Wlłł \ 4 ‘r ‘
Lepsze (zagraniczne wina, szampan, 
koniaki, lik,ery i portwem za ■ ——

p a i  c e n y .
W iadomość: Kijów. Kreszczatyk ro. 
Tom Handl. G. M. Trabski i Sp. 
Charków pasaż 76/78. 1501

„N IT R O  BAKTERYN AP
Szczepionki roślin m otylkowych dla 
koniczyny czerwonej, białej, szw edz­
kiej, lucerny, w yki, peluszki, socze­
w icy, łub nów żółtych, przybyły z 
Londynu, wysyłam  z powrotną p ocz­
tą. Szczepionki dla seradeli, łubi­
nów niebieskich, różowych, grochu, 
bobiku, esparcety, inkarnatki, chiń 
skiego bobu (soil, w drodze i rychło 
przybędą Obstatunki do natychmia­
stowego, po przybyciu, wykonania, 
przyjmuję. Porcya na 8 morg.ów 
kosztuje Rb. 8. Wilno, Ś to Jerska 
Nr 9 S W ilpiszew ski, Biuro agro­
nomiczne. 1506

W B e r d y c z o w ie  okazyjnie na do­
godnych warunkach sprzedają się: 
i) Narożna poseSya 2 dzies. 1687 sąż. 
przy ulicy Machnowskiej, odpowied­
nia pod zakład przerąysłowy, fa b ry­
kę. 10 domów, 2 dwupiętrowe ma 
gazyny, 2 studnie, szopy, za posesyą 
rzeczka. 2) Dwie graniczące z sobą 
posesje 2C00 kw. sąż. z domami 
W iadom ość w  biurze „Reklam a" 
Kreszczatyk 41. 12P5

bien recommau- 
dće, cherche ie- 

ęons Ccrire ou. s'adresser W.-Pod- 
walna 14 m. 59 de m di a 2 li res.

1197

Farisienne

r h n n n m  młody z ukończoną 
E K U f l U l i t  szkolą rolniczą i mle 
Czarską z praktyką gospod. za gra 
nicą, dobry hodowca poszukuje po 
sady Łaskaw e zgłoszenia uo admi- 
n ś u a c j i  „Dzień. Kij." pod G. 1498

i | ł
R s z k ł J  p c d ą g 5 v .

Od 15 go października 1911 r.

N a k o l .  f t i ł a S r , .  -  Z e s h o d n lo h i

Nr 1 Kiry&r I ' II kl. Odesa Eli 
rawetgrad, Kiązyniów —  odchodzi 
o g o d r 9 w., prżychodzioj godz 9 ra 
33 z raur.

Nr 3. Pocztowy I, II i III ki 
Odesa, B rześć, Białystok, W arszawa, 
Grajewo, Humań, how osielice —  od 
chodzi o godz. 9 m. 35 z rana, przy 
chodzi o  godz. S ra. 39 w iecz

Nr 5. Osobowy I, II i III kl. Ode 
ea, Nowosielice, Humań —  odchodzi 
o godzinie 1 w  noży, przychodzi 
o godz 6 ai. 15 ~ rana.

Nr 7. Osobowy t y l i  i III kl. O d e ­
sa, W ułoczyska, W iedeń —  odchodzi 
o g 9 m. 33 wieczorem , przycho • 
dzi p g 8 m. 48 1 rana.

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, W arszaw a, Kalisz, W iedeń—  
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem , 
przychodzi o godz. ic  tn. 37 z rana,

Nr 19/5 Osobowy 1, II i III kl. Mi­
kołajów, Elizawetgrad, Znamenr.a, 
Fastów  —  odchodzi 0 3 4  m 40 pp , 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana.

Nr 17/4. Pocztoiry I, 51 i III kl. 
E lizaw etgraa. Znamenka, Fastów —  
odchodzi o godz. 11 m. 35 w lecze 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana

Nr 29 Osobowy I, II i III kl. 
Równe, Radziw iłłów , W iedeń —  od­
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana.

Nr it  Knryer I, II i III kl. S a r­
ny, W ilno, Petersburg odch. o g, 9 
tn. 25 zrana. przychodzi o godz. 9 
m. iT  wieczorem .

Nr 5. Osobowy I, II i III kl.
Sarny, K ow el, W arszaw a, Wiedeń, 
Berlin  —  odchodzi o godz. 11 m. 55 
w  nocy, przychodzi o g„ 7 m. 35 z 
rana.

Nr 3. Pocztowj I, II i III kl.
W ar szawa, Sarny, K ow el, Iwąpgdód, 
Granica. 'W iedeń —  odchodzi c g. 
2 m. 35 po poł., przychodzi o godz.
4 ni. 37 pa poł

Nr 13 Orobowy I, II i III kl.
Koziatyn Brześć, Białystok, G raje­
w o —  "odchodzi c  godz. 12 m. 35 w  
nocy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rans.

Nr 21 2. Osobowy I, H i, I li kl. 
Rostów  nad Donem, Sewastc-pol, Mi­
kołajów, Ekctery.iosław, Zcam enka, 
Fr.stów— odchodzi o g 8 m 20 z ra­
na, przychodzi o godz. 6 m 10 w.

Nr 15/10. Osobowy I, II i III kł.
do Białej C erkw i odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
1 0  e j . 17 z  ran*.

Towarowy pośp. IV  kl. Sarny, Ko­
w el —  odchodzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem , przyęhudzi o godz. 9 m. 
53 z ran i

k o le i L lo s k ie o s k c  •  K ijó w .  
■ k o > V sro n e sk ia j.

Pośpisszny L II i III kl. M oskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
ta m. 30 po pc-ł, przyeh. o godz
5 m. 10 wieczorem

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl*
Moskwa via Konotop, Briańsk —  
odch. o godzinie 12 m. 10 w  noey 
przychodzi o g. 5 m 40 z rar.a.

Osobowy I, II i III kl. Kursk —  
W oron ei odchodzi o g. x m. 3 po 
poł., przyćL. o g . 7 z . ana l o g ' }  
15 po południu 

„Pocziąw y L̂ II i III kl Kursk, 
(Ód jKIurska T ow arow o osobowy) od 
chodzi o g. 10 m. 50 w iecz. przycho­
dzi o g. 9 m. 45 7. rana.
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iltonSnis
Kijów, liistytucka JV 4 .

i i .  S n i  i Sia
Młocarnie parowe, loko­
mobile, samochody, ele­

watory- ■ —

Prasy do słomy.

Angielskiej Fabryki MASSEY - HARRISS,
sprężynowe 

i talerzowe.

I

Szpagat do w ią za łe k
w  w y i s i ; m  'g a tu n k u  ■' ' M 1

Motory lito w e  „Pottor”.
■■■■'■»■ P a s y  a n g i e l s k i e .  — —

narzędzia oryginalne P l a n e t ” .
9'7

Ż Ą D A JC IE
K A T A L O G . i

wmiM

Hiaar© A g r o s s o r a lc a i^ e

Kijów, Prorezna 9 . Telef. 9-24 .

DwE-wajatin parowe
Wsnfzkiego

Wynajem pługów
do orki carowej

W is d e *  — 
B u d a p e s z t . ,ŁokoniohH ei m locsrnie parowe Hcffterr & SohreritZ 

Claytor? I  S d m t t l t w o H k  P łu g i jsdno i wislo-sklbowe.
K u i t y w a t o r y  sprgżj/nowo 9 o n h i k t ’ e g o .  Siewiiiki 
Oryginalne parniki ^ 'm _

— z csftdn i'em szlamowym — —  1 ’
Siewniki buraczane

k o m b in o w a n e .

S ie c z k a rn ia  i siekacie P rzery w a cie  do buraków  „Laassa”

Bentlialla. SiparatA i „ilotta".
===== o r a z  n a c z y n i a  i p r z y r z ą d y  m l e c z a r s k i e

Cenniki na żądanie w ysyłam y gratis i franco.

Polskie Biuro L f jlss. Z dzisław  Lubom irski i S-Ka, W arszaw a Z-órawu Nr aa. 
f i S l S a  Drsądzanie gospod. leśnych, insprkeye i t a k s a b y o  I e 4 - 

it#  ■•'iJW n e .  Komis, sprzedeż lasów  N asiors i sadzonki leśne

■ y  (  ■ ■  n  r .  , ,  R O Z P O W S Z E C H N IO N A  K W IA T O W A  ■ i
„Alpejska Roza“ woda koionska Lemercier

|  O trzy m an a  w  m a ga zyn ie  „ A  l a  T o i l e t t e ”  K r e s z c z a t jk  N r 22. 1482

Op uśteił prasę zeszyt X ty K I

„Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rosi"
». 34{p x pa*z««v&ką k o p . 4 0 .

TREŚĆ:
Opis pobytu Stanisław a A ugusta w Grodnie. —  
D if-je rządów  Tutołtnina i Repnina, —  W yroki 
smoleński, j Koraisyi śledczej.— W ykaz m ajątków 
skonfiskowanych i sekw estrow anych.— R y s staty- 
sty czry  charakterystyka systemu podatkow ego 
i organo.acyi poczt. —  Początek zarysu spraw y 

włościańskiej na Litwie.

IL U ST R A C Y E  i F O R T R E R Y  

Ja-.u^z S tan isław  Iliński, gen erał-in sp ek tor K a w a ­

ler y i narodowej — Aleksandra z Engelbardtów h r  
K saw erow a Branicka.— Ks. Aleksander B zborod- 
ko .— Ludwika z Sosnow skich ks. Józefa Lubomir- 
ska.—  Stanisław  Juodziłł, prof. Uniwec.sytt tu W j- 
leńskiego. —  Biskup Adam  Naruszewicz, historyk 
i poeta. —  KurduU z Kom orow skich Teodorom * 
Fotccka. —  Jędrzej Śniadecki, prof. Uniwersytetu 
W ileńskiego.— Franciszek Jelski, marszałek trybu­
nału W  Ks. L it.— Z- książąt Massalskich W incen- 
tow a Potocka.— Mapa trzech podziałów Polski (o l -  

dzielnie).

Osa prenum eratorów „Dziennik? K ijow skiego1 ósma zeszyta kop-  ̂ przesyłką kop. 8 0 .
Zaw ów ieota wru.z z, opłatą na „D zi^ e P oiozbiorow e L itw y  i Rusi'’ na 6, sa i 34 zeszytów  przy] 
atują Atuninlstracya ..Dziennika Kljt-wsklego1 w Kijowie Kreszczatyk sfe 38 , oraz wszystkii

księgarnie w  kraju i zagranicą.

9 x « a a p d l o v f  p i r a a p e k l  n a  £f|& £i!*l@  w y s y ł a  e l f  l i e a p ł a t n i e .

I n .  U l  1
K R E S Z C Z A T Y Ę 3 2 . 2

r  iumse. M a iy a  i ^lcksanlrówVa ««•» KlfowoMsj
WYŁĄCZNS REPREZENTANCI PIERWSZORZĘONYGH FABRYK.

Rustocr, Prodot* & C-01
Lokom obile, lokom otywy drożne i do orki, mlocarnie 
parow e zbożow e i koniczynowe.

5 3 1.1.4*2 Si Rługi, siewniki rzędowe i wie-
l l & a t l l  w a m *  lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboż».
Motory naftowe stałe

bez dymu.

R. A. Lister & C ̂  4#» gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne1 
w  działaniu, pięknej formy.

SR. W o ls k i  1 3 p

lokomobile no­
w o - ulepszone, ekonomiczne i prawie

M locarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze Benth»!la,wn̂  Clayto« 

na i Kobera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatcry, kultyw atory „Ata?nanB,

WŁASNEJ FABRYKI.ny stalowe etc.

CMfeki magazyn herbaty
T. I. K O M A R O W A

SpoKcarastyk AA 48 .
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h ?

l f a « L « b 4  Popowa. Gubkina, KuznieCowa, Perłowa, Bot- " Iż ® -  
l i E r D u I d  kina, W ysockiego, I hemeutjewa i in. firm. Je- J l f l W g  
ff  dyny m agazyn w Kijowie, gdzie
icst palona i mielona za pomocą tni- K la le n d e r a k le  lep
szyny elektrycznej w  obecności kupu- szycb  firny od i  rb
iącego. S u r o p c t /  w łasnego wyrobu. 20 kop.
/ i w J ł i k i ^ h a  h e r b a t n i k i ,5,. k a r m e l k i ,  o u k t e r k l  C n o o o w r
L 7 r  I f R l  i in. W yroby cukiernicze: G. Bormana, Sm I S-k.

‘ *  Krom skiego i in. lepszych firm. Z sw sze  świeże
'Jp. kupującym herbatę, kaw ę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje sii 
jremiutn z w ielkiego wyboru w spaniałych rzeczy, stale posiadanych m 
.kładzie lub też rabat w  gotówce M e b le  łia n tD u sffw l i p a r a w a n )  

t-fiiiow e i i B obstalunek. 3f

T zedstaw iei-l i skład 7 . « a  RuSse-ro'.!?. lnż. HI. KtLlGMSAEH Kijów, A lt  
ę sm łr . 45 (wpr. Chateau) teł. 13 — 24 Fabr. izul od Iz. inz. ]. Guzik 1151

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJMY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

i fi
iw

Bezwartościową im itacyę i falsyfikaty zaw ierają te w szystkie pudełk 
które nie są zaopatrzone w  niebieską]), banderolę z rosyjskim  napisen 
oraz u dołu na pokryw ce pudelka tde mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayei 
ćs T ir sa  Budapest. Pudełko 05 kop, w e wszystkich aptekach. 5S

F a b r y l i a  W y r o b ó w  M e t a l o w y c E ?
POift HANDLOWY

w  K IJE W IE . 
• •

LUNA
Mai nowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis —  franco.

591

A f l p o c "  K r e i z c c a t y k  AA 5 .  T e l e i f  9 - 2 7  i 2 5 - I S  
n u r t ) o .  Telegraficzny „ E m b n  —  K i j ó w 11.

S p ’ . y i S n a  f a r b i a r n i a  i c h e m i c z n a  p r a l n i a  u b ^ a ń

Z a j c e  w a
P r o r e z n a  f l r  £ ,  i e h f .  I 6 > & 8  

Prayjm tKi^ s i ę  do p r a n ia  k o s z u la ,  k o łn ! « r z f h i ,  m a n k ie ty . O b 
• ta lu n k i te r m in o w o  w yk n n ytw u ją  _v otsjrr. S g o d z in . 857

Za łae Ze;traistar9i

w Kijowis, Kreszczatyk 1 . 1 9 .
W isikl w ybór zegarków  i zegarów  naj­
celniejszych iabryk. T ow ar tylko prece- 
zyjny. Ceny realne W zorow a pracownia 

zegarm istrzowska. 731

M A G A Z Y N  K A P E L U S Z Y  DAM SKICH

„ W a r s z a w i a n k a "
M-me. MAF łE

S a s e j n a  ł 3. 5<o, (za ryn tiem 'krytym ).1 
Poleca: Kapelusze damskie i dzieenne, najnowszych tncdt li.

Przyjm uje wszeli ie zam ówienia i przeróbki. 1413

w  m a g a z y n i e  f a b r y c z n y m

Kijowskiego JiHeck̂ ieznego Wyrok
OBUWIA

„ O S H P O ”
K R E S Z C Z A T Y M  41, wprost Fun 

duklejow.

Ccdzlennle napływają do sprze­
dały najnowsze fasuny 
obuwia po cenach fa­

brycznych

N a  p o z o s t a ł a  za ś
od sezonu obuwie na­
znaczony d u ć ’? m -  

S a p ł
1 4 1 6

nB I U R O
C e r a m i c z n e j  f a b r y k i

J. A n d n z e jo w s k lo g a  
przeniesiona zostało na Insłyfucką Ni 8. teł. 819.

P r z y jm u je  w s z e lk i e  r o b o t y  p ie c o w e , p r z e n o ś n e
p b o y k i  i is f lo w e  i i» a ja lik o w e , 618

O g r z e w a c z e  ¥ / u l k a n .

§ *“ 1  o w o ś ć l  "9 H
Ołówki piszące kolorem złotym

(n ie z n a n e  ofotąd w  E u ro p ie )
oprawne w  drzewo, cena za sztukę 34 kop., pudHko zaw ierające trzy 

sztuki rb 1, do maszynek bez opraw y sztuka 15 kop. 
wyrobu krajowego fabryki St. Majewski i S ka 

n a  o p e c y a ln u  i r.t-ytqozne z a m ó w ie n ie  1211

Skłalii papieru St. Winiarskiego
W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  N p  5 3 -

jStswajcarska ™  
de Y illa rs  •

j wp*?ęedz"e nsjlepsze w świecis
o o  do w a r ł o i c i  o d ż y w o r e j  i w y tw o r n e p e  cm n ku .

Generalna repr^ztntacva i wyłączna sprzedaż na całą Rosyę 
I :Jif. K n ła k e w s b i  wr E lisaw ctgradz^. Oddziat i skład u J . K e l-  I 

borrr, K ijó w , KarawajowuUa n  róg W łodzim ierskiej. 84?

P L  \  vS T i,tt

„Salwator”
W. Borowskiego

uiszczy bez bólu odciski, brodawki i zgrubienia skóry. Skład głó­
wny: A pttka  W  Borow skiego, Tlorrackie K i 10 w W arszaw ie. 
Żądać wszędzie W Kijftwla P c ł u d n i o w o - R o ^ .  T o w .  H a n d .

T o w a r .  A p t e o z e i  „ J u r o t a i " .  1357

R o k  X X X V I I  I S T N I E N I A .

N AJTA Ń SZA  I N AJO BFITSZA ILU 5T R A C Y A  TYG O D N IO W A 

D LA RODZIN POLSKICH

n BIESIADA LITERACKA”
DAJE ZUPEŁNIE B E Z P Ł A T N E  PREMIUM N A D ZW YC ZA JN E

12 dułyeh tomów najcelniejszych powieści I msów
znakomitych autorów polskich i obcych

R o d a k t o p  i W y d a w c a s  M I C H A Ł  S Y ^ 0 R A £ 3 2 X I .

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­
knej, chwilę bieżącą wszechświatow ą i wiedzę gruntow ną u formie 
popularnej, słowem wszystko cc stanow i nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka szczególnie uw zględnia dzieje ojczyste 
zwłaszcza perozbiorowe i pamiątki narodowe

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje,

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 i lu iy il i  tomów wyborowych p o w is is i i romansów
otrzymują bezpłatnie w szyscy prenum eratorzy

W  roku 1912 dumy znakomitą powieść M ichała  Czajkow ukiego  
„S te fa n  C zarn iecki11, W zupełności, bez żadnych skróceń; pow ieść 
Boleałatoity  „Z agad k l“ , osnutą nu tle w ypadków  1863 r.; nadto 
powieści Bykow skiego, Łos>iUUiego, Kavzkow sleiego, Przybórów - 
sJdcgo, Wilczyńskiego, Wiktora H ugo, D um asa, D icken sa , F eoa la  

arcydzieła innych autorów. Z  tych dodaw anych zupcłm c bezpłat­
nie książek szybko utw orzy się d łb o re w a  b ib lioteka trw a łe ]  w a r ­
tości, kształcąca ^erce i umysł.

W AR U N K I PREN U M ER ATY

w  f f a r s s s w k i  a s  g i p o s l i n f l i

Roczni®
Półrocznie
Kwartftlnie

rb. 6
;  3
■ 1 kop. 60

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8 

r 4
.  2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa w ytw orna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
daw w ych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb.,

12 torców 2 rb.

I*.1 ś ą it a a la  a d m lm U lT a o ja  w y s j ł a  s k a z s w y  b s t p ł a t s l s
Adreś r e d e k c y i  ł admlnistracyi: P I k o  W a r w e k l  M  4

Telefon 78 a6

Redaktor odpowiedzialny
S ł a a S s i a w  S l e M m k i .

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Krcszczatyk N* 38. W v d a w c y : ^ s n i l i s z  M i c h a ł o w s k i .
A n t o n i  C z a r w i A n k i .


